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WŁADZE FRANCUSKIE WYSIEDLAJĄ POLAKÓW
Odrażające metody terroru mobec nieininnych ludzi
nie uchronią szpiega Robineau przed zasłużona kara
Oświadczenie rzecznika M S Z  ministra W. Grosza
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W. Grosz, oświadczył co następuje;

. ; rozprawą sądową we włas-
t nym kraju, wysiedla ich cicha-

Z głębokim żalem i niesmakiem j który miał usprawiedliwić ich nie j 
musze zawiadomić panów, że od- ! słychaną, bezprawna J^cję, prze , 
rażaiace metody terroru i gwałtu i mówił najmocniej przeciwko jego ; 
w stosunku do niewinnych ludzi, j autorom. G d y b y  bowiem w komu 
do których uciekł się rząd fran- i nikacie francuskiej hurcie Nauo- 
cuski w swoim daremnym pra- j nale choć jedno słowo o^arzem  
«nieniu obrony ujętego w Polsce ; było prawdziwe. Tub te* gayoy  
szpiega Andre Robineau — trwa- s rządowi francuskiemu wydawało 

" ja nadal, pomimo wzburzenia, ja- i się, że ma w ręku najmniejszy

i czem z Francji.

Ludność stolicy wiła serdeczni e zatonę ooM.-h.-ga samolotu, 
zatrzymaną bezprawnie przez rząd pammh-t, 

po jej powrocie /ii) Wwfszciwif

Lud pracujący zamanifestuje swe gorące uczucia 
dla wielkiego przyjaciela Polski
C a ły  kraj przygotow uje się

i * i / r Ci 1 *

zem jc i auvji. » , .
Mimo szowinistycznej, antypol- wosci.

G ł o s y  p r o s y  f r o n c u s k i e i

skowani i ujęci przez polskie wła do obchodu 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina
dze szpiedzy nie ujdą

o sta tn i num er .ty - | d'Orsay służy interesom  Francji, je  
lodnika France N ou velle“ ogłasza żeli dopuszcza do pogorszenia si
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' o rocznicy urodzin Józefa Stalina

Polski Ludowej
francuskiego agen- 
stwierdza „France

artykuł, w  którym  czytam y m . In.;
A resztow anie Andre Robineau, innk  

cjonariusza konsulatu  w  Szczecinie, 
w  m om encie gdy .usiłował opusem te­

rn n a a a i, p o m im o  w z o u r a s iu a , ja- ! s ię ,  z e  ino *» ‘ V— ■ — *•' ;  :  tytorium  Polski, um ożliw iło odkrycie
irte w v w o ła ły  o n e  W c a łe j  u c z c i -  ! choćby cień dowodu o b c ią ż a ją »  ; siec i szpiegow skiej, kierow anej przez 
w e  i o p in ii  p u b lic z n e j  św ia ta . : eego aresztowanych polskich j francuskich urządn  

Na teren polskiego konsulatu w ; kładnikńw, to rząd francuski nie i  dyplom atycznych.
Lille wdarła się policja francuska, lękałby się zpewnością postawa | ^  zdem askow anie _________
która aresztowała szofera konsu- ; nia ich przed sądem trancusK i. ,  N ouveIleS  _  wykazało, jak dalece o- 
latu Kazimierza Paluszaka. W Pa 1 zbudowany na humorystycznych ; becny rząd Francji zdradza odwieczną  
ryżu aresztowana została żona j psendodowodach niedawny proces | przyjaźń z  Polską, by  
woźnego ambasady polskiej, Ol- polskiego obywatela Vtdow»a a, . się a m e iy ^ a n ^  „^nałe urzy-
kowa. zwolnionego przez sąd trancuski, ! lennym .

W Marsylii aresztowany został j potwierdza w całej rozciągłosei 
urzędnik naszego konsulatu — ] słuszność tej oceny.
Władysław Bemie: wraz z żoną l - TAR w ę c , FAKT STOSOWA- 
maleńkim dzieckiem oraz urzędni NIA pKZEZ r z ą d  FRANCUSKI

j NIEZNANEJ W KRAJACH DE 
MOKRATYCZNYCH I CYWILÏ-

PARYZ PAP. Ostatni n.um5I,_.M r! ¿eh1 dopuszcza do pogorszenia się  na
szych  stosunków  Z krajem , który od 
w ieków  b ył naszym  sprzym ierzeńcem , 
i n igdy nie b v ł naszym  wrogiem?

N iestety . Jak znam ienne jest to 
w szystko w chw ili, gdy pan Hoóąrt **•■■■' * —ifeć

WARSZAWA PAP. W związku ze zbliżającą się 70 rocznicą 
urodzhfwodza mas pracujących całego 
Józefa Stalina, robotnicy, chłopi mtehgencja pracująca, kobie^
młodzież całej Polski podejm ują mdywidua^ie zbiOTowo ,» bo
wiązania przyśpieszenia wykonania planovv p r^ u k cy ^ ch , pr 
gotowują podarki, ilustrujące ich osiągnięcia oiaz zbier ją P 
pisy pod adresy.
Załoga kopalni ..Wieczorek" na meznego w f ni“  

żebraniu aktywu -partyjnego przy ; wezwanie do wszystkich

czka tegoż konsulatu Regina Ma-
tuszyk. W Lyonie aresztowany ze j MOKj. a t YCZNYCH I t r w i u -  
stał polski działacz społeczny Dw- yowANYCH, PRAKTYKI BRA- 
dek. ! NiA NIEWINNYCH ZAKŁADNI­

KÓW. W' POSTACI NAWET ZONWładze francuskie opublikowa­
ł y  _dla wprowadzenia w błądly — dla wprowadzenia w oiąu ; j  DZ*IEc i, ZOSTAŁ PRZYPIE- 
opinii publicznej — absurdalny ? CZETO W AN Y PRZED CAŁYM 
Lrtrrmnikat.. Pełen niedorzecznych , STO; ł ir e „  ph z r z  OSTATNIEkomunikat, pełen niedorzecznych , §WIAt e M PRZEZ OSIA i i u ł  

Sfingowanych zarzdtów przeciw | POSUNIĘCIE FRANCUSKIE, TJ.
organizacjom polskim, które sta- \ pRZEZ WYSIEDLENIE NIEWIN 
}v sie ostatnio przedmiotem na- i jjyCH POLSKICH OBYWATELI 
paści ‘policji francuskiej. Z komu j Fr An CJI..(UCLOL-i. -----------  ,9
nikatu tego dowiedzieliśmy się, , 
że pokaźna liczba aresztowanych Korzystam z okazji, aoy pono* 
naszych rodaków została przez nie zwrócić uwagę panów na dwie 

■ - - zupełnie przeciwstawne metody.władze francuskie cichaczem wy 
siedlona z Francji. Wśród wysied- 
lohych .znajduje się również urzęd

Rząd polski aresztuje szpiega i od 
słania oskarżenia, które będą

Iva iii.jx, 11»* — 1 o —
Naród polski oddaje przy­

sługę spraw ie pokoju, dem askując 
szpiega Rohinean, jego agentów  i ich  
rozkazodawców.

D ziennik „Ce Soir“ zam ieszcza na 
) stronie na czołow ym  m iejscu  arty­
kuł pt. ..N iech ży je  Polska, panie 
Schum an!“ pióra M ichel Houze. W ar­
tyku le tym  czytam y m . in.: Należy  
obiektyw nie zręakpitulow ac tę  ohyd- 
naęhistorię. Urzędnik konsulatu fran­
cuskiego w  Szczecinie został areszto­
w any za szpiegostw o w  m om encie, w  
którym  próbował opuścić sam olotem  
terytorium  Polski. Przyznaje on, ze 
zorganizował sieć  szpiegow ską, m ają­
ca na celu  zdobyw anie in form acji do­
tyczących  obrony narodowej Polski. 
Sieć szpiegowska, — pisze dalej „Ce 
g 0jr - __została zm ontowana z  in ic­
ja tyw y dw óch członków  am basady  
francuskiej w  W arszawie. Szanując 
nietykalność dyplom atyczną, która îcn  
chroni, rząd polski dom agał się  Je­
dynie ich  natychm iastow ego w yjazd u  
z Polski, eo tez nastąpiło. Jest *ze- 
cza zupełnie jasną, że akcja policyjna  
jest m anew rem  dyw ersyjnym  oraz 
Odwetem za aresztowanie Robineau.
; c z y  Quai d'Orsay rzeczyw iście bro­

n i prestiżu Francji, jeże li prawdą .jest, 
że stawia ono sw ój personel dyplo­
m atyczny do dyspozycji służby szpie­
gow skiej gen. B ratlya? Czy Quai

Potężny strajk w całej Francji
Robotnicy - urzędnicy - nauczycielstruo - młodzieży
w jednolitym froncie przeciw rządom nądzy i zacofania

.. , . .. • .... „-«i» uvłniilrńw lokalnegoPARYŻ PA P. Strajk generalny 25 listopada stal się po 
teina manifestacją jedności akcji francuskiej klasy robotni 
••/ej. Spowodował on niemal całkowite zamarcie życia kraju- 
Szczególnie imponujący był przebieg strajku w 1 aryzu.

Oblicze stolicy F ra n c ji  -odi la  do 80 proc. N auczyciele 
.rodzin ran n y ch  uległo ' kota-; szkól pow szechnych wzięli J i -  
p le tne j zm ianie. U stał ruch dział w s tra jk u  w 80 proc, Wn 
m e tra  i  autobusów -^ _

36 tysięcy robotników zakła­
dów samochodowych Renault, 
zrzeszonych we wszystkich or­
ganizacjach związkowych, straj 
kowalu w 100 procentach. Mimo 
prow okacji d y rek to ra  naczel­
nego k tó ry  usiłow ał p rzepro­
wadzić do fa b ry k i poprzez p i­
k ie ty  s tra jk p w e 500 pracow ni­
ków biurow ych, n ie  doszło do 
żadnych  incydentów , dzięki 
zdyscyplinow aniu  i zim nej 
k rw i robotników .

zak ładach  samochodo-

wała 20 członków lokalnego 
komitetu strajkowego.
(W  numerze jutrzejszym za­
mieścimy dalsze wiadomości o 
przebiegu strajku).

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku

W 'dniach 23 i HA hm. odbyło się rozszerzone plenarne posie 
Ozenie Komitetu Wojewódzkiego PolsWej Zjedncwzonej l  art.. R^ 
botniczej w Gdańsku, w raz z Wojewódzką Komisją Kontroli 
tvinei i Wojewódzką Komisją Rewizyjną. .
' Z ramienia Komitetu Centralnego Polskie, ^ ‘.‘''"’̂ ^ o litv iz-  

tii Robotniczej, uczestniczyli w obradach: członek »  * _ •
nego KC PZPR tow. Franciszek Jóźwiak i członek R< I T >
Antoni Alstcr* . . . .  * w  iwihtlpReferat o zadaniach gdańskiej organizacji W P M  . _
uchwał III Plenum KC wygłosił l  sekretarz Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR, tow. Witold Konopka.

W dyskusji nad referatem w zię li .u d z ia ł  towarzysze; ®koło- 
żyński —- wicedyr. Zarządu Okr. PGR, Jasiński — sekr.K^ ' ocz­
ni Gdańskiej. Perun — I sekr. KP w Kwidzynie, Albekier—sekr. 
KZ „Portorobu“ w Gd, ni, Urbaniak — I sekr. KP wKoscJWzym , 
Sarnecki — wicedyr. GAL, Ziółkowski — przew. Woj. Komisji 
Kontroli Partyjnej, Rwngler — instruktor
KW Kr ogni — robotnica fabryki pudełek we Wlzckżczu, Row.1 • 
szewstói — starosta pow. starogardzkiego, Walczak — I sew* 
KM w Elblągu, Machera — kier. pers. I rzędu Skarbowego, O I 
niczak — sekr. KM w Gdyni, Alef — ze Zjednocżenią Stoczn, Iol- 
skich Mackiewicz — instruktor Wydż. Org. KW, Krasncki 
kier. W ,dz. Propagandy KW. Rzepa — I sete;^KP w Starogar­
dzie. Krupa — kier. Wydz. Organizacyjnego KW , Młodnicki — 
sekr. komitetu partyjnego PMH. Stawiarski — H śekr. KM w 
Gdyni, Michta — sekr. organizacyjny KW, Swiderska — mer. 
Wydz. Personalnego KW, Brodzińska — instruktor W,dz. Org. 
KW, Adamski - -  I sekr. KP w Tczewie, Marczewski — sekr. KW, 
Zdanowicz — II sekr. KP w Tczewie, Kleinschmidt — I sekr KŁ 
w Kartuzach, Gruszkiewicz — redaktor naczelny „Głosu W, brze- 
ża“ Zrałek — wojewoda gdański, Cichocka — dyr. Szkoły Ad- 
uiinistr. Rolniózej w Elblągu. Zakrzewski — prezydent m. Gdym, 
Goroński — kier. Wydz, Ekonomicznego KW , Szeliga —. »per. 
Wydz. Samorządowego KW, Sankowski — I sekr. KI* u łTnlą- 
gu, Zielonka —- II sekr. KM w El blągu.

W toku obrad zabrał głos tow. Antoni Alster.
Podsumowania dyskusji dokonał członek Biura Politycznego 

KC PZPR tow. Franciszek Jóźwiak. po czym została uchwalona
rezolucja. . . .  . ,  , .

W drugim punkcie porządku dziennego Komitet W ojewódzki 
rozpatrzy! sprawy organizacyjne.

W

le liceów p a ry sk ich  bÿ îo  za 
m kniętych . Na Sorbonie, w 
C en tra lne j Szkole M uzycznej i 
w Ecole N orm ale S upérieu re  
w ykłady n ie  odbyły  się

N ależy podkreślić  pozytyw ­
n y  stosunek  do s tra jk u  ze 
s tro n y  drobnych  kupców i rze­
m ieślników. Od godziny 3 po 
południu  znaczna ilość sk le­
pów p a ry sk ic h  b y ła  zam knię­
ta . . '

G azety we F ra n c ji  w piątek  
n ie  u kazały  się, a rad io  o g ra ­
niczyło  się do podania  trzech 
kom unikatów  prasow ych.

Marionetkowy „kanclerz'< Trizonii płaci za tłustą posarly

Agent wielkiego kapitału-Adenauer
przekazał Zagłębie Ruhry anglosaskim monopolistom

Budowniczy --------
racjonalizator uprawy buraka cu­
krowego — Stanisław Mazur, po­
wołany ostatnio na stanowisk ) 
wójta gminy Podolin. w pow. w ą- 
rowieckim wystosował do chło­

pów całej Polski list otwarty, w 
którym wzywa wszystkich chło 
pów do masowego sadzenia drzew 
owocowych na cześć wielkiego 
przyjaciela polskich chłopow ge­
neralissimusa Stalina.

Oddział produkcji Państwowych 
Przeds. Budowlanych /.jednocze­
nia Szczecińskiego na naradzie w 
Maszewie zobowiązał się zakon 
czyć do 21 grudnia br. budowę 
żwirowni. Termin wykonania ca ­
łości robót przewidziany był w 
planie do 15 marca 1950 r.

W .Elbląskich Zakładach Przem. 
Metalowego załoga robotnicza 
przygotowuje dar w postaci modę 
lu samochodu.

* * *
R o b o tn ic y  Fabryki Mebli Arty­

stycznych w Bydgoszczy, załoga 
Fabryki Urządzeń Elektrotech­
nicznych, artyśc i amatorzy z. ko­
palni wapna,w Pieohcinie, robotni 
cy Zakładów Sodowych w Mąt­
wach, cukrowni w Brześciu Ku­
jawskim, Pomorskiej Odlewni i 
Emailerni w  Grudziądzu, fabryk 
fajansu we Włocławku, cukrowni 
w Kruszwicy, fabryki manome­
trów we Włocławku i wielu in ­
n y c h  fabryk i zakładów pracy 
Pomorza, samorzutnie rozpoczęli 
akcję przygotowania prezentów 
dla generalissimusa. Stalina z _o- 
kazji jego urodzin. Są t.o minia­
tury urządzeń technicznych, fa­
bryk i kopalni, przedstawiające 
osiągnięcia techniczne i  prądu k 
cyjne załóg fabrycznych.

* . *

wych. Citroena, pomimo anty-
lobotnicze.) polityki persoual- -................... , ,
nei dyrekcji, która stale usu- la postawa ludności 
wała z pracy czynnych działa- czyęh przedmieść 
< zy związkowych, zastrajko- bt. Dems odbjł się  
wała załoga w liczbie 12 tysie 

osób.

Szczesrolne w rażenie  spraw ia I treść. Z oświadczenia Adenauera
, •« i ....i* ... -i .•...........r-îÂ nu n r/p -

BONN (PAP) Adenauer podpisał „protokół“, zawierający uznanie j liry od Niendec tłumaczył Adenauer

wtóa Adenauerowi ¿odpisanie go bez uprzedniego przedstawienia próbie- i t^^^ierdza^"Tribi^ne‘? — ......... ..............  .........  r
mu ..Bundestagowi“ w Bonn. *| Wgninent, którego' obłuda fest dla bohaterskiej młodzieży Komsomo-

,. I) wyłączono z demonta* i “-¿¿ego widoczna. Wiadomo bo- i jUi kroczy u boku mas ludowych 
z.u zakłady przemysłu zbrojeniowe- t u jem, że mocarstwa zachodnie nic | ku lepszej socjalistycznej przyszłe­
go, 2) zdemontowane mają być ! n-le robiły, by zapewnić pokojowy I G-i Prawnar «rodnie, uczcić 70 rocz-

Na ape! młodzieży Skierniewic- 
i kiej odpowiadają dalsze organizacje 
i . Jodztezowe oraz . młodzież ntezor- 
i ganizowana z-całej Polski.

Młodzież Państw. Szkoły Budów 
j lanej w Bytomiu pisze w rezolucji, 
i uchwalonej jednomyślnie na zebra- 
! i in: „Młodzież polska postępu ąc 
; za wielkim wodzem i nauczycielem 
| młodzieży ■— generalissimusem Jó­

zefem Stalinem, biorąc przykład z

Dopiero po podpisaniu protokółu J nika. ż 
Adenauer .stanał. przed Bundesta- | 
oiem i zakomunikował mu jego

cy ___
W edług  wiadom ości nadcho­

dzących z okręgu  parysk iego  i 
■a całej F ra n c ji, strajk w prze­
myśle metalurgicznym objął 
niemal 100 tysięcy robotników 

D w orce p a ry sk ie  opustosza­
ły- .W edług prow izorycznych 
d an y ® , ze stacji, w yjściow ych 
wyszło m niej niz 5 imoe. po- 
ciągów.

w  gazowni i e lek trow ni p a ­
ry sk ie j s tr a jk  cieszył sie po-] 
parciem  olbrzym iej w u^szo- 
śei robotników , którzy P m aik  
jed n ak  nieodzow ne d | zu^5 , . * 
nie pozbaw iać konsum entów  
dooływ u gazu i p rądu .

P racow nicy  Zakładów  , I Z-’" 
szczania M iasta i innych za- 
1;ładów  użyteczności ^publicz­
nej zastrajbowali niemal w 
J00 procentach.

L iczba s tra jk u ją c y c h  urzęd­
ników  m in is te rs tw  i adm i­
n is trac ji cen tra ln e j dochodzt-

robotni- 
Aaryża. W 

,,,. z udziałem
10-tysiecziiego tłumu wiec, na 
którym przemawia! działacz 
( ■GT Lunet-. Wśród oklasków 
zebranych, mówca podkreśli! 
bezprzykładne rozmiary i za­
sięg strajku generalnego, za­
znaczając, że jest to potężna 
manifestacja jedności i siły 
francuskiej klasy robotniczej.

Lunet stwierdził, że obecny 
strajk jest ostrzeżeniem dla 
rządu, który powinien zmienić i 
swa zgubna, anty robotniczą p o -' 
lii > be. j

W 13 dzielnicy Paryża, poli­
c ja  zaatakowała brutalnie u- 
ezestników wiecu, którzy, nie 
mogąc pomieścić się w sali 
wobec 'ogromnej frekwencji i 
stosunkowej szczupłości loka­
lu, stali spokojnie na ulicy. 
Policja pobitą ciężko pałkami 
gumowymi kilka osób, w tym 
komunistycznego mera 13 
dzielnicy i jednego z radnych 
komunistycznych. \A t lichy 
o od Paryżem policja aresztu-

tti-ąo. "  , * — —-i —— —- * —— —- ̂  -
\vvnika. że zgodzi! się on na prze­
kazanie Zagłębia Ruhrv kapitalistom 
■‘iiglo-amervkańskini. Równocześnie 
Adenauer zobowiązał sie nie sta­
wiać żadnych przeszkód infiltracji 
kapitału zagranicznego do Niemiec 
zachodnich. Mówca pochwalił sr 
tym, że uzyskał pewne ulgi w de 
montażu, -gdyż mocarstwa zachod­
nie zgodziły się zmniejszyć listę 
przedsiębiorstw przeznaczonych na 
demontaż.

Z opublikowanej listy zakładów, 
które wyłączono z demontażu wy-

. przedsiębiorstwa, kryjące w sobie 
j niebezpieczeństwo konkurencji dla 
j przemysłu angielskiego i amerykań- 
j skieg'0.

Adenauer dal niedwuznacznie ' do 
! zrozumienia, źe wzamian za oder- 
‘ wanie Zagłębia Ruliry od Niemiec 

pochwalił się j zachodnich — marionetkowy rząd

ści. Pragnac godnie uczcić i0 rocz- 
n:cę urodzin Józefa Stalina, por - 
nawiamy podnieść poziom uświado­
mienia ideologicznego, pogłębić swe 
wiadomości z zakresu ruchu robot- 

i niczego i ludowego oraz poznawać 
i żvcie i prace Józefa Stalina*.

Fabryka O buw ia
a , i f e / A e r o w i e

wykonała plan 3-łetni
\V dniu 18 bill. o godz. U-30 

sygnał Fabryki Obuwia w Męj- 
herowie obwieścił wykonanie 3- 
letniego planu produkcji. Zebra- 

I na z tej okazji załoga fabr ki 
zobowiązała się wyprodukować 
do końca br. dodatkowe ilości 
obuwia, ogólnej' wartości 32 mi­
lionów złotych.______ _

-eparatystvezny w Bonn zostanie 
dopuszczony do rozmaitych organi­
zacji „europejskich“, eo. oznacza 
przygotowanie do włączenia Nie­
miec zachodnich do paktu atlan­
tyckiego.

Wiadomość o oderwaniu Zagłębia 
Ruhry od Niemiec wywołała glę 
bokic oburzenie we wszystkich sir. - j 
fach.

„Tribuene“ — organ Wolnych i 
Związków Zawodowych -  podkre- | 

, śla, że Adenauer dopuścił się zwyk- | 
I lej' zdrady stanu, podwsując doku- j 

ment w sprawie oderwania Zagłę­
bia Ruhry od Niemiec. Dziennik I 
ten zaznacza, że Adenauer dziaiai 
w imieniu małej grupv przemysłów 
ców niemieckich, widzących swą 
pr-^szłość jedynie i tylko w pod­
porządkowaniu się amerykańskiemu 
kapitałowi. Oderwani: Zagłębia Ru-

rozwój Niemiec zachodnich, lecz 
wręcz przeciwnie, popierały cle-, 
menty hitlerowskie i dopuściły do 
tego, że ijłos deevdu jacv maja w 
Niemczech zachodnich cl, którzy 
swoim czasie wysunęli Hitlera na 
fa zystowskiego dyktatora Niemiec.

. ’ “ ¡Charge d’ affaires RP
wbrew woli narodu niemieckiego, przybył do Pekinu

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 23 listopada

wywołuję .głosy protestu w całych
Niemczech. Adenauer może I' ć I uiu _____
jedynie na oomoc bagnetów amery- | pri!yl)yj Pekinu charge d’affaire- 
kańskich, lecz ńe na naród nie- j R z eczypospo l i te j  Polskiej, oh. J*n
mieć ki. Pi a newski.

Ośrodek iitowskiej propagandy
x i i k w S d a w t M n y  w  P r a d z e

PRAGA iPAP). Czechosłowackie 
władze bezpieczeństw a obserwujące 
od dłóższego czasu działalność jugo­
słowiańskiego ośrodka inform acyj­
nego „JugosloYenska K niga" w 
Pradze przeprowadziły rew izję w 
lokalach ośrodka i wykryły znaczną

ilość antypaństw ow ych broszur i 
prowokacyjnych publikacji titow 
skich.
. W wyniku rewizji zakazana »osta­
ła dalsza działalność „ośrodka* •
lokal został p o iecze to w a n j.
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Kompromitacja reakcji francuskiej
Wstrząśnięte do głębi haniebną napaścią władz francuskich 

na obywateli polskich we Francji, społeczeństwo polskie dowia­
duje się z zamieszczonego przez nas dziś oświadczenia rzecznika 
Ministerstwa. Spraw Zagranicznych, ministra pełnomocnego VV. 
Grosza, o dalszych, oburzających czynach władz francuskie . 
Ofiara ich rozwścieczenia padły już również zony i dzieci urzęd­
ników polskich we Francji, które powiększyły liczbę zakładników^ 

Władze francuskie straciwszy wyraźnie głowę, brną coraz 
dalej w rozpętanej przez nie akcji gwałtu i bezprowa wobec 
obywateli polskich. Aresztowania trwają nadal. D1* \ch 
sadnienia, władze francuskie opublikowały komunikat, pełen 
niedorzecznych zarzutów przeciwko organizacjom polskim, W ko 
munikaeie tym. władze francuskie podały równocześnie do wia­
domości fakt, który całkowicie podważa wszelkie ich, wyssane 
z palca zarzuty, fakt. który demaskuje i kompromituje osta­
tecznie autorów antypolskiej nagonki. arpszto-

Dowiedzieliśmy się mianowicie, ze pokaźna liczba z areszt 
wanych naszych rodaków została cichaczem wysiedlona z I ran-
cjf. S ż  nie^est jasne, że gdyby w ^ -u n lu . do nuń ^ i  a ja- 
kikolwiek cień podejrzenia, gdyby można im było Postawie cho 
(lhAhv nailżeiszY zarzut, to obecni władcy Francji me wjpusci 
liby ich, a postawili przed sądem? Czyż f
fakt richeeo usunięcia ich z terytorium Irancji*est najlepszym

■ r ,iew ,i s s  r r ,“ £ ¡ a s a
k ł u

publicznym procesie odpowie za popełnione przestępstwa^ Co 
robi rząd francuski? Staje w obronie aresztowanego szpmga ^  a

i s S r S S S r i r
mitacji , j , f r R n c u s k ie  nie uszł>. ( ała opi-

Kompromituj,„¿eeufe' e ^ S i ó  o powadzonej przez nie od- 
ma światowa wit oneeme -o ** . , /wrńeić uwase i na
rażająeej akcji antypolskiej. - a « ł  —  ' „a^ eg0 akurat w
inną stronę tej » ^ . ^ ' ^ " ^ ^ ^ L e b i i a  rządowi francuskie- lei chwili prowokacja taka o.\*a i , . „Atltat właś-

cżęciem wielkiej kampanii o poprawę warunków bytu mas pia 
cującyeh. W tej sytuacji bezprzykładna napasę władz francus­
kich na obywateli polskich, jest niewątpliwie aktem djwersji, 
iiv przy pomocy szowinistycznej hecy antypolskiej, odwrouc uwa­
gę ^phiii irancusk.ej od zamachu na prawa i wolność narodu

lranMochow°i’nie udała się jednak prowokacja. Wczorajszy strajk 
powszechny stał się imponującą manifestacją jedności i siły.fran-
cuskiei klasy robotniczej. . ,

Prnwokacie u Mocha nie są również w stanie zerwać przyjazn 
n u ęd zr iio d em  polskim i francuskim. Naród francuski wie ze 
w Foisce Ludowej ma szczerego sojusznika i serdecznego prz> 
Jacielsu A naród polski nigdy nie utożsamia! ludu francuskiego z 
reakcją francuską.

Silna i zdecydowana postaw a naszego rządu, postawa naszego 
społeczeństwa, która znalazła wyraz we wczorajszym wiecu pro­
testacyjnym ludności Warszawy, a także opinia publiczna we 
Francji, która odżegnuje się od brutalnych represji rządu francus­
kiego wobec obywateli polskich,, świadczą, że prowokacja p. Ma­
cha musi zakończyć się niepowodzeniem i sromotną kompromi­
tacją.

SPOŁECZEŃSTWO WARSZAWY
domaga sic zwolnienia aresztowanych Polaków
i położenia kresu szowinistycznej akcji władz francuskich
Wa&BUi w i e c  j» f w

. . . i. tłi/e/ny-i‘h wp Francii. aby Żadne
W A R S Z A W A  PAP. W  szczelnie wypełnionej sali ,,Ro 

ma”, przedstawiciele społeczeństwa całej stolicy: robotuikow 
pracowników umysłowych, organizacji społecznych i mlo- 
l/ie/ow ych z oburzeniem protestowali przeciw hezprzykład- 
„ym represjom rządu francuskiego stosowanym wobec emi­
gracji polskiej
Po licznych przem ów ieniach,, 

w k tó rych  przedstaw iciele świa 
ta  p racy  sto licy  Oraz reprezen­
tanc i P o lon ii francusk ie j n a ­
p iętnow ali p row okacy jną ak- 
eję w ładz fran cu sk ich  ~ na 
m ównicą -wstąpiła córka jedne­
go z aresztow anych we F ra n ­
cji em igran tów  polskieli, oh. 
Tioezkówna, k tó ra  odczytała 
n a s tęp u jącą  rezolucję:

„Zebrani w dniu 25 listopa­
da w sali „Roma” na wiecu 
protestacyjnym zwołanym 
przez Związek Bojowmkow o 
Wolność i Demokrację z naj­
głębszym oburzeniem protes­
tujemy przeciw skandalicznym 
wyczynom władz iraneuskich, 
które bezpodstawnie areszto­
wały szereg Polaków dzia­
łaczy społecznych oraz pra 
równików polskich placówek 
dyplomatycznych, konsular­
nych i instytucji społecznych 
we Francji. .

Inscenizacja tych skanuaucz 
nycli aresztów  obyw ateli pol­
skich p rzy  pom ocy oddziałów 
zm otoryzow anej policji, b ru­
ta lne  niczym  nieuzasadnione 
rew izje, aresztow anie lekarzy  i 
pacjentów  P olsk iego  Czerwo­
nego K rzyża, pogw ałcenie n ie ­
tykalności polskich  u rzędn i­
ków dyplom atycznych — w’sz>- 
stk ie  te  bezpraw ne :i złośliwe 
ak ty  te rro ru  policyjnego 
św iadczą o b ru ta ln y m  zdepta­
n iu  e lem en tarnych  zasad p rzy ­
zwoitości w stosunkach  m ię­
dzynarodow ych oraz w stosun­
k u  do zasłużonych polskich 
działaczy społecznych.

P o lsk a  opinia publiczna ze 
szczególnym  oburzeniem  przy j ­
m u je  oświadczenie rzecznika 
rządu  francuskiego , że gw ałty  
wobec n iew innych  obyw ateli 
polskich  stanow ią  odpowiedz 
uf, aresztow anie n a  te ry tp riu m  
polsk im  francusk iego  obyw ate­

la. R obiueau. k tó ry  w św ietle 
n iezb itych  dowodów i w łas­
nych zeznań okazał się zwy­
kłym  agentem  obcego w yw ia­
du, godzącym  -w bezpieczeń­
stwo państw a  polskieg'0.

Aresztowani przez policję fran­
cuską obywatele polscy są stary­
mi działaczami robotniczymi, mo- 
rzy w ciężkich czasach okupacji 
walczyli u boku francuskich pa-

ilemokratycznych we Francji, aby Żadne wykrętne tłumaczenia nie 
krewić*polskość wśród naszej ro- przesłonią faktu, że aresztowanie 
dżiny tułaczej, aby wzmocnić wic-j naszych rodakow stanowi jedynie
z.y tradycyjnej przyjaźni polsko 
francuskiej i mają sw7ój wkład w7 
pracę nad podźwignięciem fran- 
cji ze zniszczeń wojennych.

Zarzuty pod adresem polskich 
działaczy i instytucji we Fran­
cji wysunięte przez policję mini­
stra Mocha zebrani piętnują ja­
ko wyssane z palca, sfingowane 
i prowokacyjne! .

.Żaden obywatel polski nie mo­
że przyjąć bez głębokiego oburze­
n ia  faktu postawienia na tej sa­
mej płaszczyźnie szpiega, agenta 
wywiadu Robineau z działaczami

walczyli u boku francusfucn .p - _Jlgki ruchu r o b o tn ic z e g o  we 
triotów przeciw7 najeźdźcom hitle | P, - . ■ rzetelnymi p a tr io ta m i i
rowskim. W ciągu długich lat pra- F r a n c ji, r z e t  > fr a n c u sk ie g o  
c owali w7 polskich organizacjach p iz y ja u o r m i  n a i ________________

T o w .  N o r b e r t  M i c h l a
sekretarzem organizacyjnym KW PZPR w Gdańsku

Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku na zebraniu u 
dniu '21 Im. dokonało wyboru Iow.

Norberta Michty na stanowisko se­
kretarza organizacyjnego K- W.

Tow. Miclita urodził się w roku

Naród polski popiera pokojową politykę
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNE!
Przemówienie rektora Kulczyńskiego na kongresie Kulturbunduw Berlinie

_ . .... . .. . i. ..,, .    ..in.r.if iiraf>nipmv i riersen-Nexó. oraz minister oświa-«m iT .iv FAF. 28 bni. w gmachu Deutsches Theater w Berli 
nie otwarty został II Kongres Związku Demokratycznego Odro 
dzenia Niemiec (Kulturbund).
W kongresie bierze udział oko­

ło 700 delegatów i gości z całych 
Niemiec.

Po odegraniu hymnu narodowe­
go Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, otworzył obrady prof. 
Deiters — przewodniczący berliń 
skiej organizacji Kulturbundu.

Z kolei wszedł na trybunę Otto 
Grotewohl. Mówca wskazał na no 
wą i doniosłą rolę inteligencji w7 
życiu nowych Niemiec i podkre­
ślił znaczenie kongresu, który 
walczy o utrwalenie pokoju i zjed 
noczenie Niemiec. Grotewohl wez 
wał intelektualistów do zdecydo­
wanej walki przeciwko zbrodni­
czym planom podżegaczy wojen­
nych, knujących nowy zamach na 
wolność narodów.

Następnie zabrał głos powitany

Tow, Piotr Nowak
prezydentem Sopotu

W dniu wczorajszym na ple­
narnym posiedzeniu MRN Sopotu, 
w związku z przeniesieniem tow. 
Kapusty na inne stanowisko, do­
konano wyboru nowego prezy­
denta miasta. Klub radnych PZPR 
zgłosił kandydaturę tow. Piotra 
Nowaka. VV wyniku głosowania 
tow. Nowak został wybrany pre­
zydentem miasta jednomyślnie.

Lem.

G ó r n i c y  C S R  z w y c i ę ż a j ą
swych polskich towarzyszy
we współzawodnictwie pracy

KATOWICE (PAP)! W II etapie 
współzawodnictwa, toczącego sic 
między załogami kopalu: „Sosno­
wiec”, „Rymer” i „Andaluzja“, a 
czechosłowackimi kopalniami: „Hlu 
bina“, „Barbara“ i „Dukla“, zwy­
ciężyły' załogi kapalń czechosło­
wackich.

burzą oklasków,, członek delegacji 
polskiej prof. rektor Stanisław 
Kulczyński, który stwierdził m. 
in.:

Powstanie Demokratycznej Re­
publiki Niemieckiej powitane zo­
stało w Polsce z głęboką życzli­
wością. W społeczeństwie polskim 
dojrzewa świadomość I wiara, że 
zbrodnie, jakie spadły na Polskę 
z rąk hitlerowskich Niemiec, ma­
ją swe źródło nie w ludzie nie­
mieckim. lecz w ustroju i w wyra 
stającej z niego zbrodniczej ideo­
logii, która popycha narody do 
wojen, zaborów i gwałtów. Odpo­
wiedzialność za te zbrodnie pono­
si ustrój kapitalistyczny i klasa 
społeczna, która go broni, a więc 
imperialistyczną burżuazja, szuka 
jąca w zaborczych wojnach ratun, 
ku dla swego zdegenerowanego 
systemu gospodarczo-społecznego.

\
Polska zdaje sobie sprawę z po­

dejmowanych przez anglosaski ka 
pitalizm prób odrodzenia niemiec­
kiego milltaryzmu w zachodnich 
strefach Niemiec. Z tym więk­
szym zdecydowaniem nowa Pol­
ska popiera te siły pokoju i postę 
pu, które- mobilizuje Demokra­
tyczna Republika Niemiecka.

Niemiecka klasa robotnicza 
podjęła wielkie dzieło zasypania 
przepaści, jaką wykopała wojna 
pomiędzy narodem niemieckim, a 
polskim. Demokracja niemiecka 
rozpoczęła trudne dzieło odbudo­
wy, —- odbudowy zaufania pomię­
dzy narodem niemieckim, a pol­
skim, oraz otworzyła wrota do 
współpracy niemiecko-polskiej na 
polu gospodarczym i kulturalnym.

Współpracę polsko-niemiecką 
należy rozpocząć od opartego na 
wzajemnym zaufaniu poznania 
się. Należy w Polsce i w Niem­
czech wydobywać i odsłaniać wsya 
jpinną prawdę o sobie.

współpracy budować pragniemy 
na młodych, postępowych siłach, 
wypowiadających w7allcę obcym i 
rodzimym podżegaczom wojen­
nym, na siłach, sięgających do 
wielkich humanistycznych trady­
cji kultury niemieckiej, oraz 
jednoczących się w walce ó po­
kój u boku Związku Radzieckiego 
i jego idei,-niosącej wszystkim na 
rodom wolność i niepodległość, su 
werenność I pokój. W walce tej 
młoda Republika Niemiecką może 
liczyć na pełne poparcie i całkowi 
tą solidarność narodu polskiego.

W drugim dniu obrad przema­
wiali: wielki pisarz duński — An-

dersen-Nexó, oraz minister oświa 
ty Grecji demokratycznej — Kok- 
kalis.

Referat pt.: „Kultura niemiec­
ka, a jedność narodow7a“ wygłosił 
czołowy pisarz Niemiec demokra 
tycznych —t Becher. Mówca w ob 
szernym wywodzie historycznym 
wskazał na tragiczne błędy, które 
doprowadziły do tragedii narodu 
niemieckiego, do tragedii całej Eu 
ropy. Niemcy — powiedział Be­
cher — nie będą mogły istnieć, je 
żeli przekształcą się w7 pole bi­
twy, natomiast mogą istnieć i roz 
wijać się jedynie pod warunkiem 
włączenia się do szerokiego fron 
tu pokoju światowego. \  

Obrady trwają.

1923 w> Janowicach powiatu Mie 
chowskiego. Już we wczesnej młodo­
ści doznał Iow. Michla goryczy 
klasowego ucisku, kiedy ojciec jego 
tytko z "trudem mógł swojej rodzime 
zapewnić minimum utrzymania.

W kilka miesięcy po wybuchu 
wojny 10 1939 r. szesnastoletni wuw 
czas tow. Michla organizuje, nu te­
renie gminy Mieszków inne. inte- 

i chowskiego lokalną organizację nic- 
i podleglościową. Ü roku 1913 naimi 
! żuje kontakt z dawnymi członkami 
! KI'P ówczesnymi działaczami PPIł 
■ iow.tow. Siwcem i Maślągiem i reda 
i gaje w Janowicach nielegalne l“'
| semko rewolucyjne pl. „Runt Mlo- 
! dych“. Wkrótce włącza się w* sze- 
| ergi rewolucyjnej partyzantki II- 
i ' teskiei ' rosi'in zastępcą komen­

danta placówki ..Jadwiga* , stano­
wiącej jedną z jednostek lo-go okre. 
gu AL, poczem przechodzi do szta­
bu okręgu obejmując funkcję szefa 
Wydziału Propagandy i kierownika 
grupy radiowo-wywiadowczej.

W tym okresie tow. Michla juz, 
jako członek PPR bierze, udział w 
licznych walkach i potyczkach z 
hitlerowskimi oddziałami w icoj. ki a 
kowskim i kieleckim,  ̂ m. in 
Sancygniowem, pod Książem W tel- 
kim, pod Karczowicami ild.

Za zasługi na polu walla '"K'"’ 
czony został krzyżem Virtuli Mili- 
tari“. Krzyżem . Partyzanckim i 
Krzyżem Zasługi.

Po wyzwoleniu tow. Michta prze-, 
chodzi do pracy partyjnej W Komi­
tecie Powiatowym PPR w Miecho­
wie, gdzie po pewnym czasie obej­
muje funkcje sekretarza powiało- 

I wego. Od roku 1947 jest. członkiem 
I KW io Krakowie i stamtąd wysłany 

zostaje na Wyższą Szkołę Partyjną 
przy Komitecie Centralnym w War­
szawie, po ukończeniu której skie­
rowany zostaje przez KC PZPR do 
pracy partyjne] nu terenie woj. 
gdańskiego. .

akt zemsty z powodu pokrzyżowa­
nia planów dywersyjnych między­
narodowego imperializmu, akt, 
który szkodzi Francji i jest jedy­
nie wodą na młyn ciemnych ma­
chinacji podżegaczy wojennych.

Aresztowanie i deportowanie 
naszych rodaków w przeddzień ge­
neralnego strajku we Francji jest 
niezdarną próbą odwrócenia uwa­
gi francuskich mas pracujących 
od obrony ich żywotnych intere­
sów.

Społeczeństwo polskie serdecz­
nie wita akcję podjętą przez fran­
cuską klasę robotniczą i wszyst­
kie siły postępowa francuskiego 
społeczeństwa w7 obronie naszych 
rodaków, w obronie honoru Fran­
cji. , ,

Naród polski doskonale odroz- 
! nia zaprzyjaźniony paród fran- 
' cuski od kliki sługusów amery­
kańskiej i francuskiej _reakcji.\ 
Prowokacje policyjne nie są w 
stanie osłabić uczuć szczerej przy­
jaźni, jakie łącza polską i fran­
cuska klasę robotniczą, lud polski 
i lud francuski. Ta tradycyjna 
przyjaźń między narodami pol­
skim i francuskim ma szczególną 
wagę w momencie, kiedy w Niem­
czech zachodnich pod kierownic­
twem imperializmu amerykańskie 
go odbudowuje /się militaryzm 
niemiecki, który zagraża przede 
wszystkim Francji, Polsce i innym 
wolnym narodom.

Zebrani wyrażają swe brater­
skie uczucia wobec prześladowa - 
nych aresztowanych rodaków i 
całej Polonii we Francji.

ZEBRANI DOMAGAJĄ SIĘ 
STANOWCZO NATYCHMIASTO­
WEGO ZANIECHANIA REPRE­
SJI I ZWOLNIENIA ARESZTO 
WANYCH POLAKÓW ORAZ PO­
ŁOŻENIA KRESU TEJ ANTY 
POLSKIEJ I SZOWINISTYCZ­
NEJ AKCJI WE FRANCJI“.

Gorącymi, długotrwałymi oklas­
kami przyjmują zgromadzeni re­
zolucję. Zrywa się potężny śpiew 
„Międzynarodówki“. Następnie 
zgromadzeni śpiewają hymn naro­
dowy.

Ambasador Francji 
odmawia przyjęcia 

delegacji
społeczeństwa stolicy

WARSZAWA. PAP. 25 bm. pre 
zydium wiecu protestacyjnego 
społeczeństwa stolicy udało się do 
ambasady francuskiej aby, zgod­
nie z wolą uczestników, przeka­
zać ambasadorowi Fhancji  ̂jedno­
głośnie uchwaloną rezolucję, pro­
testującą przeciwko represjom, 
stosowanym wobec emigracji pol­
skiej we Francji.

Delegacja nie została przyjęta 
przez ambasadora. Pracownik am 
basady. który nazwał siebie I se­
kretarzem, zachował się w stosun 
ku do delegacji brutalnie.

Rezolucja wiecu została przeka 
i zana ambasadorowi.

Angloscssi usilujq przekształcić O N Z  

u; narzędzie imperializmu 
Z  obrad Generalnego Zgromadzenia

___ - ■ -X- i "zial.'c n f 1■* t l!Y f. VIr

C R Z Z  protestuje przeciw prześladowaniu
ruchu zawodowego w Libanie

WARSZAWA. PAP. Centralna j rządzono w dniu I listopada br. 
Rada Związków Zawodowych wy' I Napad, Inn jest drugim, s Kolei. 
slosowała depesze protestacyjne ; 'Pierwszy wudarzjil ste u[ sii.icz- 
do ONZ i do rządu Libanu w zw:ą niu IMS r. Prześladowania % .»e- 
Zku z prześladowaniami i represja- i presje wobec, ruclru zawodowego
mi. stosowanymi w Libanie wobec 
ruchu zawodowego, należącego do 
ŚFZZ.

Depesza brzmi: „Władze libańs­
kie pogwałciły podstawowe swo­
body i prawa związkowe przez 
wtargnięcie do siedziby Federacji 
Związków Zawodowych Libanu i 
przez aresztowanie przywódców 
federacji, wśród nich przewodni­
czącego tow. Mustafy El Arissa, 
znanego działacza związkowego.

CRZZ w imieniu przeszło 3 i pół 
miliona swych członków zwraca 
się o interwencję ONZ w celu u- 
wolnienia libańskich działa7 zy 
związkowych, zaprzestania repre­
sji wobec związków zawodowych 
Libanu i ich przywódców, oraz za 
gwarantowania federacji robotni­
ków i pracowników Libanu peł­
nej swobody związkowego działa­
nia“.

zbiegają się ze specjalną akcją 
rządu libańskiego, która ma va 
celu utworzenie rozbija chich or­
ganizacji zawodowych, całkowi­
cie podporządkowanych władzom 
państw owym.

now y  JORK (PAP). Na plenar 
nym posiedzeniu Generalne Zgro­
madzenie rozpatrywało sprawę prze­
jęcia nowych członów do. ONZ.

Dyskusje zapoczątkował szef de­
legacji polskie i Wierbłowski, który 
,uparł całkowicie radziecki projekt 
rezolucji. Mówca podkreślił ze 
jedynie przyjęcie wszystkich 
• andydatów może wyprowadzić 
ON 7. z błędnego koła, w jakim 
znalazło s'e na skutek podpoi zad- 
kowama się jednostronnym i dy­
skryminacyjnym posunięciom anglo- 
sasów.

I Delegat Czechosłowacji. Hotma­
ster zwrócił uwagę, że Stany Zjed-

Nawet prawicowi posłowie francuscy
występują przeciw wskrzeszaniu rewizjonizmu w Trizonii

Należy z wiedzy o Polsce usu­
nąć osad kłamstw, dyktowanych 
nienawiścią i pogardą dawnego re 
żimu.

Przyszłość niemiecko polskiej

PARYŻ. PAP. Debata w Zgro- i 
mądzeniu Narodowym nad próbie 
mein niemieckim rozpoczęła się. 
przemówieniami deputowanych 
prawicowych. Charakterystyczne 
jest, że i oni mówili z niepoko­
jem o dzisiejszej polityce _ mo­
carstw zachodnich w tej dziedzi­
nie.

Gen. Aumeran (gaullista) uża­
lał się, że r w l  francuski podpo­
rządkowuje się życzeniom swoich 

wiej n u  uta.w  o c u c a ,. , .  aliantów zachodnich. Dlaczego ~
ków Zawodowych Libanu, o czym pytał deputowany — traktują oni 
mówi depesza GEZZ do ONZ. u- ' nas lak ubogich krewnych?.

Haniebny napad policji libańs­
kiej na biura Federacji Zwiąż

Deputowany Marin (tzw. nieza­
leżny prawicowiec) wywodził, że 
mocarstwa zachodnie popeln'a ją 
te same błędy, co w roku 1919. 
Wejście Niemiec zachodnich do 
organów europejskich oświad- 
czył m. in. Marin_— wyda Euro­
pę zachodnią na ich łaskę i nie­
łaskę. Mówca wyraził zaniepoko­
jenie z powodu rewizjonistycznej 
kampanii szowinistów niemiec­
kich i oświadczył, że nie wierzy 
oficjalnym zaprzeczeniom pogło­
sek o zbrojeniu zachodnich Nie­
miec,

noczorfe ch^ą przekszM R ić ONZ w 
narzędzie swej polityki agresywnej 
drogą dopuszczenia do tej organiza­
cji tylko tych krajów, które oka­
żą gotowość podporządkowania się 
amerykańskim dyrektywom.

Przedstawiciel ZSRR Carapkin 
zwrócił uwagę, że Stany Zjedno­
czone opierając się na zmechani­
zowanej większości chcą zamienić 
ONZ w posłuszne narzędzie polity­
ki imperialistycznej.

Po tym przemówieniu przystąpio­
no do głosowania. Za rezolucją ra­
dziecką padło 12 głosów, wstrzy­
mało się od głosowania 13 delega- 

j cji, przeciwko zaś wystąpiły 32 
i delegacje anglosaskie i większości.
7 Rezolucje Argentyny, Australii i 

Iraku zostały przyjęte większością 
głosów.

NOWY JORK (PAP). Zgroma­
dzenie Narodów Zjednoczonych r7 :-
patrywalo projekt utworzenia przy-7 
Sekretariacie ONZ tzw. „służby po­
łowę j oraz .rezerwy obserwatorów 
potowych“.

W czasie dyskusji nad tym pro­
jektem, delegat ZSRR — Carap­
kin podkreślił, że chodzi tu o utwo­
rzeni przy Sekretariacie ONZ sił 
rhro!nvch, co pozostaje w jaskra- 

| wei sprzeczności z art. 43 Karty 
ONZ.

W głosowaniu, projekt zoita! 
przyjęty przez zmechanizowaną 
większość angio a m e ryk a ń s k i*

/
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Uchwały Plenum listopadowego KC PZPR
iją partię do krytycyzmu i czujności

W dalszym ciągu odbywają s:ę 
w zakładach pracy Wybrzeża ze­
brania podstawowych organizacji 
partyjnych, poświęcone omówie­
niu dorobku III Plenum KC. Co­
raz śmielsze wystąpienia krytycz 
ne towarzyszy, operowanie w dy­
skusji konkretnymi faktami i na­
zwiskami -— świadczą o dążeniu 
do zaostrzenia czujności wobec 
wroga klasowego i wszelkich prze 
jawów jego działalności. Jest rze 
cza widoczną, że w toku zebrań 
szeroki aktyw partyjny coraz le­
piej przyswaja sobie doniosłe 
wskazania referatu tow. Bieruta 
i uczy się stosować je w praktyce 
przy rozwiązywaniu zagadnień na 
swoim terenie.

W STOCZNI GDYŃSKIEJ
Czwartkowemu zebraniu pod­

stawowej organizacji partyjnej w  
Stoczni Gdyńskiej, na którym ze- 
bi’ało się ponad 200 towarzyszy, 
przewodniczył I sekretarz Komi­
tetu Stoczniowego tow. Rosiak. 
Referat o dorobku III Plenum KC 
wygłosił II sekretarz Komitetu 
Miejskiego w Gdyni tow. Sta- 
wiarski.

W toku żywej, a w pewnych 
momentach nawet burzliwej dy­
skusji, wypowiedziało się 28 to­
warzyszy. Poza omówieniem tez 
referatu tow. Bieruta i nawoły­
waniem do wzmożenia czujności 
na terenie Stoczni, na co szczegół 
ny nacisk kładli m. in. tow. tow. 
Drobot, Konieczny. Przybysz i 
Malinowski — największą uwagę 
poświęcono krytyce dotychczaso­
wych stosunków w Stoczni i dzia 
łalności niektórych towarzyszy, zaj 
mifjącycli kierownicze stanowiska. 
'A najbardziej ostrą krytyką spot­
kała się działalność jednego z pra 
cowników w kierownictwie-Stocz­
ni tow, Chmielowskiego. Zarzuty 
niewłaściwego traktowania robot­
ników. faworyzowanie swoich 
przyjaciół i stosowanie kumoter­
stwa, podnosili przeciw niemu 
tow. tow.: Woźniak, Wałdowski, 
Śliwiński i Brzoskowski Jako przy 
kład stylu pracy tow. Chmielow­
skiego podano m. in., że 6 wrze­
śnia trzech nowych robotników 
musiało wyczekiwać pod jego 
drzwiami ponad półtorej godziny 
na jeden, jedyny podpis.

Krytyko^Sfeo również komen­
danta Straży Przemysłowej tow. 
Jagiełłę za niewłaściwy dobór itan 
dydatów do straży.

Z krytyką działalności i składu 
osobowego dawnej egzekutywy 
partyjnej wystąpił tow. Sokołow­
ski, twierdząc, że nie potrafiła o- 
na realizować właściwej linii par­
tyjnej.

Wiele jeszcze zagadnień poru­
szono w ciągu dyskusji. Mówiono 
o nieregularnym płaceniu składek 
partyjnych, o nieprzestrzeganiu 
uchwał, o niewłaściwej pracy refe 
renta socjalnego ittp.

Wszystkie wypowiedzi cechowa 
ła śmiałość i troska o wyeiągnię.

cle z uchwał III Plenum KC jak 
najwięcej konkretnych wniosków, 
dotyczących pracy partyjnej ny 
terenie Stoczni Gdyńskiej.

NY „AMADZ1E”
Piękna _ świetlica zakładowa 
wypełniona, była całkowicie 
przez członkowi organizacji 
party jnej „Aiuacfy”. R eferat 'o  
dorobku ideologicznym i i i  P le 
num KO wygłosił przedstawi­
ciel IvW PZPR  tow. Deklowa.

YY dyskusji wzięło udział 22 
towarzyszy.

Tow. Burlinow podkreślił, że 
czujność rewolucyjna potrzeb­
na nam jest na każdym kroku, 
a samouspokajanie się, prze­
konanie- że wróg już jest do 
końca zwyciężony jest szkodli­
we i niebezpieczne. Mówca na­
piętnował łamanie zasad de­
mokracji wew nątrz-partyjnej 
i karygodny sty l pracy poprzed 
niego sekretarza org. p a r ty j­
nej Sikorskiego i jego zastęp­
cy Radomskiego. — „Gdy usiło­
wałem skrytykować ich pracę 
powołując się n a  leninowską 
naukę o p artii odebrano mi 
glos i zamknięto zebranie. Dziś 
jest zupełnie inaczej”.

Tow. Cebo wskazał na to, że 
opuszczanie godzin pracy, spóź-

jawów wrogiej propagandy 
tow. Szpringer. — „Często sły­
szy się w zakładzie złośliwe 
plotki lub szkodliwe biadole­
nie, a jednak nie czyniliśmy 
dotychczas nic by temu prze­
ciwdziałać”.

Podsumowując dyskusję tow. 
Deklowa stwierdził, że była o- 
na bogata w treść, ale brak jej 
było dostatecznej sam okrytyki. 
Umiejętność przeprowadzeń ia 
sam okrytyki stanowi o w arto­
ści członka partii. J ak  najszer­
sze stosowanie k ry tyk i i samo­
kry tyki jest waruukiom  pełnej 
realizacji uchwał Plenum  KC.

(Kie)

nianie się do niej jest wyni­
kiem ulegania naciskowi wro­
ga, usiłującego zakłócić nor­
m alny tok produkcji i obniżyć 
wydajność pracy.

Towarzysze: Orłowski, Ga­
jewski, Makowski i Ziółkow ski
wykazywali na przykładach, że 
na niektóre stanowiska w ad mi 
lustracji zakładów wcisnęli się 
wrogowie, tworząc mocno trzy­
m ającą się klikę działającą na 
szkodę fabryki, lekceważą* 
cą i szykanującą robotników.
„Szczególnie w Oddz. Mecha­
nicznym — mówił tow. /doł­
kowe ki — ludzie ci usuw ają 
uświadomionych robotników 
widząc w nich po-ważne zagro­
żenie swę.i pozycji”.

Tow. Kurowski poddał ostrej 
krytyce biurokratyczne podej­
ście do spraw  człowieka i do 
zagadnień produkcji. — „Pa- j 
kowaczki bezczynnie siedząc j 
kilka godzin czekają na papier, j

o tym pomyśleć; robotnicy n !e! Serdeczne pożegnanie w Gdańsku

1‘ ran nad odbudowa Dworu \rtusu posuwu p). się szybka 
naprzód. U niedługim czasie uastgpi wymiana l;o!uinn, /ind 

I Irzymujticych sufit sali.
i A a  zdjęciu fragment robót przy pracach wstępnych

Wyjazd delegacji ludowców Wybrzeża 
i i a  K o n g r e ®  Z j e d n o c z e n i a

otrzymaliby na czas premii 
gdyby nie interwencja organi­
zacji partyjnej”.

Saniokr y tycznie ocenił usto­
sunkowanie się podstawowej 
organizacji party jne j do prze-

Wczoraj społeczeństwo Wybrze 
ża żegnało uroczyście delegację 
członków SI., i PSL z terenu woje 
wództwa* wyjeżdżającą na koń 
gres zjednoczeniowy do Warsza­
wy.

Sala Teatru Miejskiego we ludowców, poczty sztandarow e 
ję , Wrzeszczu była o godz. 11 wypeł i j o rk ies tra  kolejowa.
■je j niona po brzegi. Wiele osób nie , ,  . . , , ,  . ,
n- mogąc dostać się do wnętrza, po , * t'7.\ bojowych dzwiękne

Wiersze Mickiewicza, Słowackiego i Puszkina
w  p ro g ram ach  w szystkich św ie tlic

S  P B wykonało
roboty malarskie 
na nt s „ B a t o r y “

Celem przyśpieszenia prac pokła­
dowych, związanych z dorocznym 
przeglądem naszego transatlantyk a 
pasażerskiego- m/s „Batory1*6 prace 
malarskie powierzone zostały SPB. 
Jest to pierwszy wypadek prowadzę 
nia przez przedsiębiorstwo budow­
lane robót malarskich na statkach 
PMH. Robotpicy SPB wykonali po­
wierzone im zadanie szybko i spraw j 
nie, zyskując uznanie dowództwa | 
statku i inspektoratu
GAL. (W)

24 grudnia br, .upływa 151 rocz­
nica śmierci Adama Mickiewicza. W 
tyn« też dniu kończy się obchodzony 
w Polsce uroczyście Rok Mickiewi­
czowski.

Gdański Wojewódzki Komitet 
Rocznic: Mickiewicza, Słowackiego i 
Puszkina jeszcze w marcu br. 
ganizował konkurs na najlepsze re­
cytacje indywidualne i zespołowe najlepszych zespołów 
wierszy tych trzech poetów. W czer- żne nagrody.

a
wen br, odbyły się wstępne elimi­
nacje do tego konkursu, który osta­
tecznie zostanie rozstrzygnięty 1 
grudnia br.

O tym, jak wielką wagę przywiąg-* 
żuje się w Polsce Ludowej do popu­
laryzacji twórczości trzech wielkich 

s łowi a ńszczy zn y, ś w i a d c zyzor- j poetów
i fakt. że różne instytucje zgłosiły  dla

ba rdzo povva-

Wiec młodzieżowy i akademie wiejskie 
w dniu zjednoczenia stronnictw ludowych
^ 1)1 y uczczenia zjednoczenia stron­
nictw ludowych' odbędzie się w nie­
dzielę dnia 27 bm. na Placu Wę­
glowym w Gdańsku wielki wiec 
młodzieżowy. po którym wszyscy 
jego uczestnicy wezmą udział w od­
gruzowywaniu Gdańska.

W wielu gromadach woj. gdań­
skiego organizowane będą z okazji 
zjednoczenia stronnictw ludowych 
uroczyste akademie, wieczornice o- 
raz zabawy ludowe, z udziałem 
ludowych zespołów artystycznych.

"“ (Os)

Filharmonia Bałtycka
ujpstąpi z koncertem u; Sopocie

Państwowa Filharmonia Bał­
tycka zamierza w  tym sezonie 
zorganizować w Sopocie cykl 
wieczorów symfonicznych, czy­
niąc zadość prośbom licznych me 
lomanów sopockich, wiernych od 
lat bywalców koncertów.

Dyrekcji Filharmonii udało się 
dzięki życzliwości kuratorium 
szkolnego i dyrektora gimnazjum 
ob. dr Suwary uzyskać do tego 
celu salę Gimnazjum im. Chrobre 
go przy ul. Książąt. Pomorskich.

Salę przystosowano akustycznie 
oraz rozbudowano podium dla po­
mieszczenia wielkiej orkiestry.

Pierwszy koncert odbędzie się 
w najbliższa niedzielę o godz. 
19.80 z udziałem sławnej śpie- 

technicznego ■ Waczki Ewy BA X DROWSKI EJ -

Bilety nabyć można wcześniej 
w ,,Orbisie“ w Sopocie.

Konkurs wzbudził olbrzymie za­
interesowanie. Członkowie zespołów' 
recytatorskich »prawie wszystkich 
świetlic, tak zakładów pracy, jak i 
młodzieżowych i wiejskich — ćwi­
czą bezustannie, aby recytacja ich 
wypadła bez zarzutu. Przygotowują 
także inscenizacje niektórych utwo­
rów.

Min. Oświa ty zorganizowało także 
•w skali ogólnopolskiej konkurs na 
najlepsze recytacje wierszy Mickie­
wicza i Puszkina, którego ostatecz­
ne rozstrzygnięcie wypada w końcu 
Koku Mickiewiczowskiego. Dlatego 
w woj. gdańskim eliminacje zespo­
łów świetlicowych, biorących udział 
w; o i) y d w u k o n k u r s a c h, od­
będą się w tym samym terminie. 
Izu. w niektórych powiatach już w 
niedzielę 27 hm., w- pozostałych 
■i grudnia br.

Uroczyste zakończenie konkursu 
odbędzie się 11. grudnia, kiedy na 
akademii w Teatrze Państwowym w 
Gdańsku wystąpią najlepsze zespoły 
recytatorskie i poszczególni dekla- 
matorzy. Akademią tą będzie trans­
mitowana przez Polskie Radio.

Dati.

Dyrekcja Lasów Państwowych
w y k o n a ł a  pl an t r z y l e t n i
Zjazd nadleśniczych okręgu gdańskiego

TURSKIEJ.

PORTY PRACUJĄ
NOWY DŹWIG PŁYWA­

JĄCY W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

W arsztaty portowe 
Szczecińskiego Urzędu 
M orskiego zakończyły re 
m ont dźwigu p ływ ające­
go. W tych  dniach dźwig 
przystąpi! do pracy przy 
w ydobyw aniu wraków  
na terenie portu.
KURS DLA MOTORZY­
STÓW I MASZYNISTÓW  

W ramach akcji szkole  
nia fachow ców  organizo­
w any jest przy Państw o  
w ej Szkole Morskiej w  
Szczecinie kurs dla m o­
torzystów  i  m aszynistów , 
pływ ających na wodach  
w ew nętrznych. Kurs roz 
pocznie się w  dniu 1 
grudnia.
DALSZY KUTER PILO­

TOWY DLA ŚWINO­
UJŚCIA

Stale w zrastający ruch  
statków  na trasie Szcze­
cin  — Św inoujście, w y ■ 
w aga od obsługi portu
jednostek pilotow ych. IV 
zw iązku z tym  Wydział 
Taboru Pływ ającego  
STJM, przekazał dla Swi 
noujścia dalszy kuter pi­
lotowy,
WYDOBYCIE PŁYWA­

JĄCEGO KAFARA
Ekipa 

Wy dziali;

Ratowniczego GAL. w y - przez D yrekcję Dróg 
dobyła z w ody pływ a- , W odnych.. Katar nadaje 
jacy katar parowy, któ- się do prac na wodach  
ry znajdował się na te- i zam kniętych oraz na re- 
renie, adm inistrowanym  cizie-portu.

POSTOI STATKÓW
w dniu 25 XI. 49.

GDAŃSK
Wolna Strefa: „Śląsk“ 

poi,, „Morska W ola“ 
pol., „V ilnius“ radź 

Basen Górniczy: „Vassa- 
b'org“ fin ., „N avia“ 
panam., „V lrsa“ fin., 
„K heoketor“ ,grec., 

„Nachodka“ rädz. 
Kanal Portow y: „Lub­

lin “ pol.
Kanal, Kaszubski: „Opo­

le “ /pol.
Dwoilzec Wiślany:

njs'Francos“ gr„ „Bai 
ty k “ pol., „Pułaski"  
pol.

Pom osty W iślane: „Met- 
teskou“ dun., „Jacob 
M aersk“ dun., „Marpe- 
sla“ norw.

Aldag: „Koura!“ fin.,
„Edna“ fin.

GDYNIA
Nabrz, Duńskie: „Otter“ 

fin ., „Otto Szm idt“ 
radz., „Joes Van den 
Ouden“ hol., „Mount 
A thos“ gr.

pracowników \ Nabrz, Angielskie: ,Jo- 
H olow n jczo-1 w isz“ pol»

Nabrz. Szwedzkie: „Ari­
zona“ dun., „Ewa“ fin. 
„Viking“ szw„ „G litt“ 
szw., „Sjorm a“ szw., 
„Fridda“ szw.

A thos“ gr.
Nabrz. H olenderskie:

„Henrik Ibsen“ norw. 
Nabrz. Francuskie: ,Tyr‘ 

szw., „Franeig“ szw. 
Nabrz. Polskie: „H ansy“ 

szw,, „B elk ien“ dun,. 
j ,,Euterpe“ hol.

Joan Nabrz, Indyjskie: ,.Mar- 
garette“ firę, „B iały­
stok“ poi.

Nabrz. Norw eskie: „Dar 
Pom orza“ poi., „B ie- 
niow ski poi., „K astor“ 
poi.

Nabrz. Amerykańskie:
„Troubadur“ norw. 

Nabrz. Rum uńskie: „R y.
sy “ poi.

Nabrz. CPN, „Mazią-y“ 
poi.

pąged! „Kolno“ pol„
ó liord ia“ szw., „Bo- 

doe“ norw.. „Glitter- 
tint" f ia .

W < 111 i u wczorajszym rozpoczął 
się iT Gdańsku dwudniowy Zjazd 
Nadleśniczych Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych okręgu gdańskiego. Ot­
warcia Zjazdu dokonał dyr. okręgu 
inż. S t a n i s ł a w  Wę g ł ó w -  
s k i, który złożył sprawozdanie z 
wykonania plami 3-letniego.

Trzyletni pian odnowienia lasów 
został wykonany w 101 proc. Plan 
uzyskania drewna na surowiec do 
sklejonek, dla przemysłu tartaczne­
go, zapałczanego i na kopalniaki 
wykonano w 110 proc. W wydoby­
ciu żywicy plan zrealizow-ano w 
162 proc,, a w zbiorze kory garbar­
skiej w 130 proc.

W eksploatacji runa leśnego plan 
trzyletni wykonano w 107 proc., a 
w uzyskiwaniu nasion leśnych w 1.00 
proc. W roku bieżącym rozpoczęto 
po raz pierwszy eksport \nasion 
świerka i sosny,

* iW zakresie rybołówstwa plan 
trzyletni wykonano w 122 proc., 
jeśli chodzi o rybę konsumpcyjną i I 
w 132 proc przy 'zarybianiu wód. 
znajdujących się w administracji 
Dyrekcji Lasów Państwowych.

Trzyletni plan inwestycyjny zre­
alizowano w 102 proc. Uruchomio­
na została fabryka płyt pilśniowych 
w Czarnej Wodzie. a w bndcAyie 
znajdują się Zakłady Drzewne w j 
V p jlienm ie.

Pian Oszczędnościowy z okresu 
gospodarczego 1948/49 wytouańo w 
214 proc. Nadleśnictwa i poszcze­
gólne jednostki zaoszczędziły 88 mi­
lionów zb, a zakłady produkcyjne 
ponad 296 miln. zł. Oszczędności te 
uzyskano przez lepsze wykorzysta- 
nie drzewa użytkowego, zmniejsze­
nie kosztów wywozu drewna, więk­
szą wydajność przy żywicowaniu i 
przez mechaniczną uprawę gleby 
orzezuaczonei pod zalesienie.

spółzawodnictwo praey dało do­
bre wyniki. Na premie dla przo­
downików Ministerstwo Lasów prze­
znaczyło 16 miki. zł. W dziale eks­
ploatacji lasów wyróżni! się szcze­
gólnie Jan  Ga j e ws k i ,  osiągając 
217 proc. normy, a w dziale żywi- 
eowauia m. in. Jan  M o d r z e ­
j e w s k i  (232 proc.). W pracach 
przy zalesianiu pierwsze miejsce za­
jęło nadleśnictwo Dąbrowa, drugie
— Osieczna.

W ogólnej ocenie pracy nadleś­
nictw’ najlepsze wyniki uzyskały: 
Darslubie -—* 437 punktów, Pelplin
— 435 ■ punktów, Drewniczki —
420 punktów itd (Mar)

zostało w przedsionkach. Dekora 
cję sali stanowiły czerwone i zielo 
ne sztandary, łfezne hasła i trans 
parenty. „Chłop i robotnik zjed­
noczeni — to siła narodu“ gło 
siło jedno z czołowych haseh Nad’ 
stołem prezydialnym zawieszone 
były portrety Prezydenta R, P. 
Bolesława Bieruta oraz przywód­
ców ruchu ludowego: Marszałka 
Sejmu Kowalskiego i wicepremie­
ra Korzyckiego. Na sali widniały 
również portrety: Marksa, Engel­
sa, Lenina i Stalina.

Referat ideologiczny na temat 
zjednoczenia, wygłosił prezes za­
rządu wojewódzkiego SL oh. Do­
mański. Po nón przemawiało 
kLku delegatów chłopskich m. in. 
ob. Franciszek Murawski, prze­
wodniczący spółdzielni produkcyj 
nej w Kulicach oraz ob. Anna 
KostrzebowaN nauczycielka szko­
ły podstawowej z Lipusza pow. 
kościerskiego. Wszyscy delegaci- 
dali w swych wystąpieniach wy­
raz nieugiętej woli chłopa polskie 
go, trwałego scementowanią ru­
chu ludowego, 
wie
chłopskim —  mówili delegaci 
uwolnionym od obcych ideolog łez- 
nie j wrogich interesom wsi nale­
ciałości, znajdzie klasa robotnicza 
wiernego sojusznika w utrwala­
niu zdobyczy Polski Ludowej i w 
marszu do socjalizmu, do którego 
prowadzi naród Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza.

Taihienia P S L  glos zabrał 
członek wojewódzkiego zarzą­
du stronnictw a ob. I. Kamiński, 
który stwierdził, że zjednocze­
nie stronnictw  ludowych doko­
nywa siQ na bazie przezwycię­
żenia i wyrugowania z odro­
dzonego Polskiego Stronnictw a 
Ludowego rozłamowych 1 wrro* 
gich Polsce Ludowej w pływów 
nnkoła jeżyków skich. Zarówno 
tb wystąpienie jak  i re fera t 
prezesa Domańskiego oraz wy- 

1 powiedz! delegatów przerywa­
ne były długotrw ałym i oklas­
kami zebranych i chóralnym  
skandowaniem stówa „Jedność, 

jedność, — chłop — robotnik, 
chłop, robotnik.

części artystycznej wystą­
pił z kilkoma pieśniam i i re­
cytacjami. chór Wyższej Szko- 
ly-*Pedagogiczncj z Gdańska. 
Urozmaicony program  wokal­
ny i taneczny zaprodnkowal 
kaszubski zespól świetlicowy 
z Luzina.

Odjazd delegatów nastąpi! po 
godz. 15 z Dworca Głównego w 
Gdańsku, dokąd odprowadziły 
odjeżdżających liczne grupy

hymnu ludowego ruszył z dwór 
cu pociąg, wiozący specjalnie 
udekorowany wagon, na któ­
rym wielki napis głosił, że ja ­
dą w nim „delegaci Gdańska 
nit kongres zjednoczeniowi 
stronnictw ludowych”.

Społeczeństwo W ybrzeża jest 
pewne, że swoim udziałem  w 
obradach delegaci naszych 
chłopów przyczynią sie do 
jak  n a jbardz ie j pozytyw nych 
wyników  kongresu , p osiadają­
cego w h is to rii polskiego ruchu 
ludowego tak  doniosłe znacze­
nie.

( S t ,  O .)

Zleałry
Państw ow y Teatr „W ybrzeże“ w

Gdańsku — W yjazd zespołu ż „Ożen­
k iem “ w  teren.

Państw ow y Teatr „W ybrzeże“ w 
Gdyni — W yjazd zespołu z „Oknem

udowego. Tylko w p r a w i t z D w teren 
zjednoczonym stronnictwie » ę st'vowy Ie 
skini -— m ó w ili d o W n c i  - f i-  Sopocie — godz.

zaułek4*.

"Kina

Do Kołobrzegu wszedł tysiączny statek
Kołobrzeg należał do najwięcej 

zniszczonych portów’ Pomorza Za­
chodniego. Był zawąlony wrakami, 
miał zniszczone nabrzeża, zdewasto 
wane urządzenia przeładunkowe, 
magazyny, elewatory, składnice itp.

Bo przejęciu Kołobrzegu przez 
władze polskie najpierw wyremon­
towano pomieszczenia dla kapitana­
tu, równocześnie przeprowadzone 
zostało odminowąnie okolicznych 
wód i wyznaczenie toru wodnego 
prowadzącego do portu.

Nasze ekipy ratowniczo holowni­
cze wydobyty tu liczne wraki, które 
obecnie •— po wyremontowaniu — 
pełnią służbę w małych portach, 
względnie w porcie szczecińskim. 
Wykonanie dużych prac porządko­
wych i remontowych umożliwiło sv 
r. 19J8 otwarcie portu dla żeglugi 
handlowej. Kołobrzeg jest, wykorzy, 
stywany dla przeładunku węgla,

W dalszym ciągu prowadzone są 
tutaj prace portowe na dużą skalę, 
na które przeznaczone kilkaset mi­

lionów złotych. Największą z robót 
jest odbudowa uszkodzonej głowicy 
mola. Wszystkie prace wykonywane 
są planowo, a ich realizacja umo­
żliwiła podniesienie obrotów portu. 

'Niezależnie od ruchu towarowego, 
Kołobrzeg jest również liazą dla 
jednostek rybackich.

Przybycie tysiącznego statku jest 
dla portu kołobrzeskiego dużym wy 
darzeniem, świadczącym o rozbudo-

Teatr „W ybrzeże“ w 
godz. 19.30 — „Szezygii

Wrzeszcz — Bajka — „Eksperyment 
dr. Ehrlicha“ , film  produkcji am e­
rykańskiej. dozwol. Od lat 14. P o ­
czątek seansów.: 18, 18,30 i 21. W 
niedzielę od godz. 13,30,

W rzeszcz — Capitol — „Śpiewak n ie­
znany“. dozw. od lat 14.- Początek

• seansów: godz. 15,30. 18, 20,30: w 
niedz. i św ięta: 13, 15,30, 13 i 20,30.

Sopot — Polonia — „Św ięto trzydziesto  
lecia w ielk iej R ew olucji Paździer­
n ikow ej“. Pocz. seansów: 16, ,18 1 
20.

Sopot — B ałtyk — „Cezar i Kleopa­
tra“, dozw.’. od lat 14. Godz. 16, 
18,30, 21.

Gdynia - -  Prom ień •— „Klęska szpie­
ga“ . Dozwol. od lat 14. Początek  
seansów  o godz, 18 1 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „A li Baba 1 40
rozbójników“ . Film produkcji atne 

, rykańskiej. Seanse w  godz 16, 18 
' i 20.

G dynia Warszawa — „Bitwa o Sta­
lingrad", pocz. seansów: 10, 18, 
20, Dozw, od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Pod dachami 
Paryża“, dozw. od lat 16, Początek 
seansów: godz. 16,30, 18.30, 20.30.

Gdynia — Fala — „Pieśń tajgi“, dozw. 
od lat 14. Godz. 17.30 i 20, w święta 
od 15.

'Is.adio

wie nasze” 
vhr/e/u.

pMiarf/.eiid

Utonięcie marynarza
’W dniu 24 bm. w godzinach po­

południowych wyłowione zostały 
w Gdyni przy Nabrzeżu Holender­
skim zwłoki członka załogi w/s 
„Batory“, marynarza Adama Bara­
na, pochodzącego Z Krakową. Przy­
czyna wypadku nie jest znana,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, dnia 26 bm.

5.10 —. Początek audycji, 3.13 —
Eygną} czasu. 3 15 — SUeszez. wiad. 
porań.' 3.20 — K oncert, 6,00 — Stresz­
czenie wiad, porań,, 6.05 — G im nasty­
ka. 6.15 — M uzyka, 6.45 — Dziennik  
poranny, 7.05 — Program dnia, 7.10 — 
Muzyka rozrywk., 7.50 — Zapowiedź 
audycji — im prezy dnia — lo k .,/8.00 
Muzyka rozryw kowa. 8.15 — W szech­
nica Radiowa. 8.35 — Przerwa lok., 
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — D zien­
nik południow y, 12 25 — Przerwa, 13.30
— Program dnia. 13.35 — Aud. szkol­
na, 14.00 — Przegląd kulturalny, 14.10

! — N ajciekaw sze audycje przyszłego  
J tygodnia, 14.15 — Prasa W ybrzeża pi- 
1 sze — lok., Wtad. m iejscow e — lok.. 

5 m inut m uzyki — lok.. .14.30 — Fe­
lieton sportow y — lok., 14.40 — Pań­
stw ow e Zakłady W ydaw nictw  Szkol­
nych w- nowej siedzibie (rep.) — lók.. 
14.55 — Koneórt solistów. 15.30. —
..Franek /. w iedeńskiego przedni 
ic ia “.NjScu — Dziennik popot.. .16 20
— „Miesiąc Wiejski" — lok. 16.40 ...
Muzyka regionalna, 17.00 — „Przy so­
bocie po robocie“, 13.00 — Reportaż, 
18.15 — Muzyka ludowa, 18.40 —
W szechnica Radiowa, 19.00 — Aud.
dla w si, 19.13 — K oncert krak. ork., 
?o.oo —• D ziennik w ieczorn y . 20.30 — 
Muzyka, 20 40, — „Śpiewajm y pieśni

-botnicze“ aud., 21.00 — Koncert roz- 
yw kow y, 21 40 — Lukaeso G oetlien — 

felieton , 22.00 — Codzienny przegląd 
w ydarzeń — lok  , 22.13 — Koncert roz­
ryw kow y, 23.00 — Ostatnie w iado­
mości. 23.10 — Program na dzień na­
stępny, 23.15 — Muzyka poważna 24.00
— H ym n i koniec audycji .
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Promienie Rentgena w walce z gruźlica
^ '  o siódmy człowiek w Poł- 

sce umiera dotąd na gruźli­
cę. Dzieje sic to przede wszy­
stkim dlatego, że wielu ludzi 
nie wie wcale, że choruje i jest 
mimo woli rozsadnikiem choro­
by, a  po wtóre ludzie, nie wie­
dzący o swej chorobie, nie le­
czą sic. więc choroba pusto­
s z y  ich organizm bezkarnie. Do 
lekarza zgłaszają się dopiero 
wtedy- kiedy już jest za późno.

Ale bywa i inaczej; nieraz 
słyszy się skargę chorego: „by­
łem u lekarza, ale lekarz zba­
gatelizował moje obawy. Nie 
mogłem się doprosić skierowa­
nia do prześwietlenia”. Z dru­
giej strony byw ają chorzy, któ 
rzy nie chcą uwierzyć, że stan 
ich wymaga leczenia i odizo­
lowania od ludzi zdrowych,

Na ekranie rentgenowskim 
ogniska gruźlicze w płucach 
rzucają cień, tworząc „plamy” 
na jasnych polach płucnych.

„Plam y” te — nazywajm y je 
raczej cieniami — powstają 
wskutek .tego, że ogniska w 
płucach stanowią w stosunku- 
do zdrowego, powietrznego, 
miąższu płucnego, środowisko 
bardziej gęste i zbite — jak  
chm ury na przezroczystym 
niebie — i skutkiem  tego za­
trzym ują na sobie "więcej p ro­
mieni niż otaczający je zdro­
wy miąższ płucny.

Prześwietlenie polega na o- 
glądaniu przez lekarza obrazu 
powstającego pod wpływem 
prom ieni rentgenowskich na e- 
krąnie. Zdjęcie, to utrwalony 
na kliszy obraz rentgenowski. 
Różnica pomiędzy przeświet­
leniem a zdjęciem jest mniej- 
więcej taka sama, jak  pomię­
dzy przelotnym spojrzeniem na 
człowieka a jego fotografią.

no odpowiedzieć na natarczywe 
pytanie chorego: „czy lepiej z mo 
im zdrowiem?“. Każdy, przecież 
zrozumie, że najdokładniejszy o- 
pis nie zastąpi fotografii. To, co 
lekarz widzi w czasie prześwietlą 
nia i na zdjęciu, to tylko cienie. 
I tak, jak zwykle, cienie mogą 
być dla niewtajemniczonego wie­
loznaczne.

Dlatego rentgenologią zajmują 
się lekarze, atórZy po ukończeniu 
pięcioletnich studiów lekarskich 
jeszcze przez szereg lat speejallżo 
wali się w tej dziadzinie medycy­
ny. Pomimo pozorów ,̂ że „wszyst­
ko“ widać jak na dłoni, po pierw­
sze nie wszystko widać, a po dru­
gie nie zawsze wdadonio, jakie 
znaczenie temu co widać“ „nale­
ży przypisać.P omimo tych zastrzeżeń, pro­

mienie Rentgena są potężną 
bronią w walce z gruźlicą, bo po­
zwalają na przeprowadzeni weze 
snego wywiadu, a za tym umożli­
wiają wczesne leczenie — ,a im 
wcześniejsze leczenie, tym pew­
niejszy jego dobry wynik, L zn. 
wyleczenie całkowite.

Promienie Rentgena pozwalają 
rozpoznać, a więc i odizolować 
chorego od otoczenia, ażeby ńie 
zarażał zdrowych zarówno doro.

słych, jak przede wszystkim ozie 
ci.

.leżelibyśmy przedłużyli życie! 
tych, którzy umierają dzisiaj na i 
gruźlicę, tylko o rok wieku, w 
którym człowiek pracuje, to kra­
jowi. w którym żyje 24 miliony 
ludności, a umiera rocznie co naj 
mniej 30 tys. na gruźlicę, przy­
sporzylibyśmy rocznie ok. 7.500 
tys. roboczodni.

Ludziom, którzy przedwcześnie 
umierają, przysporzylibyśmy mo­
że dni radości i szczęścia, a w 
każdym razie zaoszczędzilibyśmy 
ich bliskim wiele zgryzoty i 
¿martwienia

D latego też Społeczna Służ 
ba Zdrowia w Polsce Ludo. j 

wej nie czeka, aż chory zgłosi j 
się sam do badania, ale przystę- 
puje do wyszukiwania tego chore j 
go w miejscach pracy i nauki. Tu : 
znów korzystamy z promieni rent i 
genowskicb podczas tzw. badań j 
masowych za pomocą aparatów i 
rentgenowskich do zdjęff mało­
obrazkowych. j

Jeżeli chcecie czegoś bliższego do ; 
wiedzieć się o tym, na czym to po | 
lega . i jak to się robi, napiszcie j 
do. redakcji, a w następnym arty j 
kule spróbuję to wyjaśnię. I
Prof. Dr KSAWERY ROWIŃSKI

G Ł O S  S P O R T O W Y

Lekkoatletyka na czele sportu Wybrzeża

NASI CZYTELNICY P I S Z A
Nieżyciowe zarządzenie

Lekarz dokonaprześwietlenia przy pomocy aparatu Uentyeua

zwłaszcza dzieci, więc bagate­
lizują orzeczenia lekarskie.

To są główne przyczyny zła, 
które uszczupla niepotrzebnie 
siły i dynamizm przede wszyst­
kim naszej klasy robotniczej. 
Tutaj bowiem gruźlica szerzy 
największe spustoszenie.-Jak zwalczyć złoi

Gruźlica jest. uleczalna, o ile 
rozpoznamy .ją zawczasu.

Rozpoznanie gruźlicy bez po­
mocy prześwietlenia jest czę­
stokroć' niemożliwe. I  nie moż­
na mieć żalu do lekarza, o to, 
że nie rozpoznał gruźlicy w 
jej okresie początkowym, ale 
słusznie można być oburzo­
nym na lekarza, k tó ry  m ając 
wątpliwości, nie skierował eho- 
lugo do badania rentgenow­
skiego.
I)  rumienie Rentgena, jak  wie- 
* my, przenikają ciało i wy­
wołują świecenie ekranu ren t­
genowskiego działając podob­
nie jak  światło na kliszę foto­
graficzną.

Przelotne spojrzenie pozwa­
la wprawnemu obserwatorowi 
zorientować się. w spokoju 
przestudiować wszystkie szcze­
góły.
rP  akie są zalety i wady prze- 
-*• świetlenia i zdjęcia, W cza­
sie prześwietlenia lekarz zoba­
czy, bicie serca. ruchy oddecho­
we klatk i piersiowej i przepo­
ny, może, obracając chorego, 
obejrzeć go z różnych stron. 
Ale prześwietlenie trw a tylko 
chwilę. Zdjęcie u trw ala stan 
l>łuea —. nie widać wprawdzie 
na nim  ruchów serca i prze­
pony. ale za to można zdjęcie 
studiować przez długi okres 
czasu i co ważniejsze przy na­
stępnym badaniu porównać 
stan  obecny ze stanem  po­
przednim.

Nieraz chory przedstawia lęka. 
rzowi. przy następnym badaniu 
rentgenowskim tylko wynik na 
piśmie, a zdjęcie zostawia w do­
mu, bo niewygodnie nosić duże j 
zdjęcie, którego nie wolno zginać, 1

Ostatnio wydano zarządzenie, 
zabraniające otwierania probierni 
mleka w Hali Targowej w Gdy­
ni przed godziną 8. Jeśli pro­
biernia mleka ma spełnić swe za­
danie, dając możność ludziom 
pracy wypicia szklanki gorą­
cego mleka i ziedzenia bułki — 
to powinna bvć otwarta przed 

1 godziną 8, zanim zaczyna się 
praca.

S i a d a m  n a s z y c h  u /if4 ł< f/a ia ń

Wielu ludziom pracy, którzy 
dotychczas korzystali z probierni, 
wyrządzono krzywdę.

STANISŁAW LASKOWSKI
Ol) REDAKCJI: Trudno zrozu­

mieć. komu może zależeć na tym. 
aby uniemożliwić zdąża jarym do 
pracy ludziom wypicie szklanki mle j 
ku. Ij waza my. że nieżyciowe zarzą­
dzenie powinno być niezwłocznie 

fnięte.

Zima nadchodzi. Boiska Wybrzeża 
św iecą pustkami, a tylko zrzadka, w  
niedzielę na m eczach A. B i C-klasy 
trybuny rozbrzm iewają anem icznym  
dopingiem, nielicznych  w idzów .

Letni sezon sportow y jest zakoń­
czony. W związku z  tym  wypada zro­
bić krótki bilans osiągnięć sportow ­
ców  W ybrzeża, Chodzi nam przede 
w szystkim  o lekkoatletykę, gdyż ta 
w łaśnie dyscyplina sprotu nie docenia  
na coprawda na W ybrzeżu przez pu­
bliczność szczyci się najw iększym i suk  
cesam i, nie ty lko w yczynow ym i ale w 
niem niejszym  stopniu — organizacyj­
nym i i  propagandowymi.

Chcąc uzyskać dokładny obraź po­
stępów  lekkoatletów  W ybrzeża w  ubie  
głym  sezonie, zw róciliśm y się po in ­
form acje do sekretarza GOZLA tow. 
Jana Albrechta.

.,W tym  roku kładliśm y duży na­
cisk na szerokie um asowienie lekko­
atletyk i wśród sportow ców  w iejsk ich  i 
robotniczych — m ów i tow. Albrecht.
— Ze względu jednak na niepełne  
sprawozdania nie m ożem y jeszcze o- 
perować dokładnym i danym i odnośnie 
osiągnięć w si i ośrodków robotni­
czych. Mogę jednak zapew nić ogól- ! 
nie, że sukcesy w  tej dziedzinie są!  
poważne.

— O osiągnięciach naszych zawód- ; 
ników ™ kontynuuje z uśm iechem  j 
nasz sym patyczny rozm ówca — w y- j 
pada m ówić tylko w superlatyw ach. 
Odnieśli oni k ilka zw ycięstw  m iędzy­
narodowych i w skali krajowej. Na 
pierw szy plan w ybija się drużyna 
..Lechii“ . która zdobyła tytu ł drużyno­
wego m istrza Polski, Tak samo cen­
nym osiągnięciem  jest sukces odnie­
siony we Wrocławiu.« gdzie nasi za­
wodnicy zdobyli 5 tytułów’ m istrzow ­
skich w  biegach sztafetow ych.

— A w konkurencjach kobiecych?
— Zawodniczki nasze w ykazały du­

żo am bicji i pośw ięcenia w igrzys­
kach im. K usocińskiego, gdzie przy­
czyniły się walnie do zw ycięstw a re­
prezentacji Północnej nad Polską Za­
chodnią.

Powracając do konkurencji m ęskich
— m ów i tow, Jan A lbrecht — pragnę

w ym ienić kilka pięknych rezultatów  
uzyskanych przez naszych zawodni 
ków . A w ięc na pierw szym  m iejscu  
stawiam w ynik Macha I w biegu na 
400 m etrów — 49,7, a za nim — re­
zultat Korbana na 800 metrów — 
1:56,1.

N ieźle spisali się także juniorzy  
Wybrzeża. Poprawili kilkakrotnie re­
kordy Polski. Na czele kroczą oczy­
w iście Rabenda i Mach II, a za nimi 
Cecuła, Skarżyński i Kasprzycki.

Takie były  uwagi sekretarza  
GOŻLA o Osiągnięciach lekkoatletów  
Wybrzeża w roku 1849.

Ze sw ej strony podkreślam y, iż o- 
siągnięcia te byłyby nie do pom yśle­
nia bez w ybitnego udziału staw ki do­
skonałych trenerów  z ob. Żylińskim  i 
mgr. Z ieleniew skim  na czele. Miejmy, 
nadzieję, że przyszły sezon lekkoat­
letyczn y  na W ybrzeżu obfitow ać b ę­
dzie w  podobne sukcesy. (Ju»)

Mistrzostwa
szkół średnich

u  *  i  ta  t  f *  ó  i *  r  e
W niedzielę 27 bm. odbędą się pół 

fina ły  i finały  M istrzostw Szkół Śred­
nich Kuratorium Okręgu Szkolnego  
Gdańskiego w  siatków ce m ęskiej i 
żeńskiej.

P ółfinały  odbędą się o godzinie 10. 
m ęskie w Liceum  Pedagogicznym  
T.P.D, Wrzeszsz,. Pestaloziego 7—9. 
żeńskie w  Gimnazjum; im . Bolesława  
Chrobrego w  Sopocie. F inały i w rę­
czenie nagród — o godz. 16 w  Liceum  
Pedagogicznym  T.P.D.

Udział biorą najsiln iejsze drużyny  
Kuratorium. Okręgu Szkolnego Gdań­
skiego, jak Gimn. V w  Oliwie, Gimn. 
If W rzeszcz,, Gimn. IV N ow y Port 
Gimn. B. Chrobrego Sopot. Gimn. 
W ejherowo, Gimn, K ościerzyna, Gimn. 
Lębork, Gimn. Kwidzyn, Gimn. Sta­
rogard.

Składnica owoców usunięta z  podziemi kościoła

j am zwijać Lekarzowi v/tedv trud

łt związku z zamieszczoną przez 
nas wzmianką pi. ..Co kryją pod­
ziemia kościoła św. Jerzego?" otrzy 
mujerny od administratora kościoła. 
Ics. Kałuży, następujące uyjaśnienie: 

„Zbigniewowi Łaszczukowi od­
dałem do użytku jedną piwnicę 
pod zakrystią na, składnicę o\yp- 
ców z tvm, że owocę. były tam 
tylko przechowywane, a. sprzedaż 
odbywała się w innym miejscu. 
Po przeczytaniu notatki w „Glosie 
Wybrzeża“ uznałem n'ewłaściwość 
tego stanu rzeczy i składnicę na­
tychmiast zlikwidowałem, poleca­
jąc Waszczukowi zabranie je «o 
towaru. O tym, że Laszczuk ko­
rzysta z kościelnego prądu elek- j 
trycznego, dowiedziałem się do- I 
piero ze wspomnianej notatki i 
po stwierdzeniu, że tak jest istot­
nie, ściągnąłem z niego tytułem 
opłaty zł. 1,500, uwidoczniając te 
pozycję w księgach kościelnych.

Młodzi pięściarze Wybrzeża i Pomorza
w a l c z * f  w  E I  f o l  ą y u

W nadchodzącą niedzielę, 27 bm. 
rozegrane zostanie w  Elblągu m iędzy- 
okręgow e spotkanie pięściarskie po­
m iędzy reprezentacjam i juniorów  P o­
morza i  W ybrzeża.

w skazuje na to, że walki będą em oc­
jonujące..

Mecz, który będzie dobrą propa­
gandą sportu, rozpocznie się o godzi-

Stwierdzam natomiast i na dowód 
załączam oświadczenie Łaszczuka, 
że za oddaną mu do użytku piw­
nicę żadnej opłaty ani w gotów­
ce, ani w naturze nie pobierałem“. j 

Ks. STANISŁAW KAŁUŻA 
OD REDAKęjI: Oświadczenie 

Łaszczuka, na które powołuje się 
Ipi, -Kalitem -znajdajr- się n naszym 
posiadaniu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
ZYGFRYD BORZYSZKOWSK!: I 

L ważamy, żq mając potrzebne ma- ! 
terialy powinniście — podobnie jak i 
wielu innych lokatorów — również j 
ludzie pracy — we własnym zakresie 
przystąpić do remontu. Jeżeli nie ; 
możecie sobie poradzić. to zwróćcie ! 
się o pomoc do Administracji ¡Sieni- ; 
cho mości.

PORTIERZY CUKRÓW MI: Pro­
simy nam podać, o jaką cukrownię 
chodzi.

J. GODLEWSKI: W sprawie Wa­
szej interweniu jemy.

JAS CHROBOT Sprawę Waszą 
wyjaśnimy. i

Impreza wzbudziła duże zaintere- n ie  16 w  hali fabrycznej przy ulicy  
sow anie w  Elblągu. Z estaw ienie par Grunwaldzkiej nr. 2.

D z i ś  p ie r w s z y  D zie ń  e lim in a c ji w o je w ó d z k ie j
zespołów  św ietlicow ych

Dziś odbędzie się w  Teatrze Pań- Społecznej w  Tczewie, Zakładów Opa- 
stw ow ym  w  Gdańsku i w  Teatrze Pań [ kowań Blaszanych — Gdańsk, Fabrv- 
stw ow ym  w G dym  elim inacja w oje- j ki Obuwia — Starogard. ZK Chern 
wodzkich zespołów św ietlicow ych Z fcy — Starógm-d'; Szpitala — Kocborowo  
/!aw. w ramach ogólnopolskiego F e s t#  _  Starogard, CZPM — Sopot 
walu Sztukt R adzieckiej. Podpisy będą j W Teatrze Państw ow ym  w G8v- 
t rwaty od godz. s do 33 i podzielone | ni w części I od godz. 9 do 11.30 w y-  
zostaty na 3 spektakle. j stąpią: zespół z MZK — Gdynia „Ar~

W Teatrze Państw owym  w  Gdańsku k i“ z Gdyni, m ajątku Kolibki, Dyr. 
on s . 9 do 13 w ystąpią następujące ze- Lasów Państw  — Gdańsk CZPPW —- 
społy: z Fabryki. Cukrów i Czekolady Gdynia.
1raUdRybnej”ZjNiY ^ z^ G d yni^ ^ Z ąk ład u  W części ll ort godziny 12 do 14.30
Opakowań Blaszanych — Gdańsk, ..Dal c h e m ^  Am ?d v * V ak łam o r *6 —~ Gdańsk P 7P D  _ r̂ Hari«Lr Chem. „Aniiidj Zakładów Elektro—
Fabryki Obuwia Starogard, M ająt- ^ ^ h a n ic z n y c h  Gdynia^ 3, UPT  
ku Lisew o, pow. gdański, UPT — Gdy <-Td̂ 'nia 5- M ajątku Sławotkowo. 
nia 5. i W części III od godz. 15.30 do 19

W części II od godziny 14 do 16,30 \ w ystąpią: zespół z  PZP Drzewnego  
w ystąpią: zespół z  PZPD — Starogard, ' Gdańsk, Rady Zw. Zaw. z K ochano- 
m ajątku Jąeków. pow. gdański, m a- j w a- M ajątku Radostowo. Centrali 
jątku Lisewo, pow. gdański. Centrali Rybnej Nr 1 z Gdyni. PZZ — Staro- 
Rybnej N r 1 z  Gdyni, CZW z Gdyni, 1 Szpitala K ocborowo — Staro-
GZCC z O liwy, Zakładów Elektro- . §arch
m echanicznych Nr 1 Gdańsk. i Wstęp na elim inacje bezpłatny, bi-

W części III od godziny 17 do 20 lety  rozprowadzone są przez związki
.wystąpią: zespół z  FMS w  Stąrogar- zawodowe. Każdy będzie mógł otrzy 
dzie. PZPD — Starogard. Składnica mać przy w ejściu  do teatrn szcze- 
Mater. T.T, Gdańska. Ubezpieczalni gółow y program w ystępów . (Dan)

r ;> X '

Zoja zająknęła się. Rozmawiać ze słupem — to trochę 
śmieszne. Tak. mimo wszystko, jednak niezbyt grzecznie 
było ze sti’ony inżyniera, zmuszać gości do rozmowy z dę­
bowym odźwiernym. Zoja zauważyła, w słupie głęboki 
otwór, przykryty kratą. Niżej znajdował się jeszcze jeden 
otwór, obciągnięty siatką.

Mikrofon — domyśliła się
Zoja.

— Proszę wejść — za­
brzmiała grzeczna odpowiedź 
ze słupa, po czym furtka się 
otworzyła, jakby zapraszając 
gościa do ogrodu.

Zoja zrobiła już kilka kro 
ków wzdłuż posypanej pia­
skiem dróżki, gdy usłyszała 
za sobą lekkie trzaśnięcie — 
to zamknęła się furtka.

Na ganku donąu drzwi wejściowe były zamknięte.
— To już zaczyna być nudne — pomyślała Zo^a. — 

Znów- rozmowa? Tym razem z drzwiami? Lecz drzwi otwo­
rzyły się, zaledwie Zoja .weszła na pierwszy schodek nie­
wysokiego ganku.

Pozostawało tylko wejść do środka.
— Proszę wejść do gabinetu — rozległ się już niewia­

domo skąd znajomy głos, gdy tylko znalazła się w nie­
wielkim korytarzu. Na końcu jego otwarły się drzwi.

Zoja przyjęła to jako zaproszenie.
Czyżby gospodarz nie wyszedł na spotkanie nawet do 

di 7 wi gabinetu? — zdziwiła się dziewczyna. — Cóż, po­
czekajcie towarzyszu Bobrowe będę — zdaje się — zmu­
szona dać wam niewielką lekcję grzeczności.

Lecz dawać lekcji nie było komu. Pokój, do którego 
weszła Zoja, był pusty. Jednak nie była to ani poczekalnia, 
ani pokój gościnny, ale na pewno — gabinet inżyniera. 
Duże biurko stało przy szerokim, zajmującym niemal całą

W . SAPARIN ( 3)

Tajemnicze zniknięcie
i n * .  B o A r o u / a

ścianę oknie, z boku na masywnym trójnogu stała tablica 
do kreśleń, a w kącie makieta fabryki w przezroczy­
stym futerale.

Zoja stała na środku gabinetu. Minęła chwila, druga... 
Nikt się nie zjawiał. Zoja obejrzała się. Co robić?

—* Proszę usiąść —  rozległ się nagle wciąż ten sam 
znajomy już głos. — Bardzo przepraszam, ale proszę tro­
chę poczekać.

„Z początku rozmawiałam ze słupem — uśmiechnęła 
się Zoja, siadając na tapczanie, teraz — widocznie — 
z szafą biblioteczną. Zresztą, ze mną rozmawia oczywiście 
sam inżynier, który za każdym razem przybiera inny 
głos. Powiem mu, gdy wreszcie zechce łaskawie się zja­
wić, że szczególnie mu do tw7arzy w postaci słupa“.

Tymczasem jednak tajemniczy inżynier nie zjawiał się 
i nie dawał więcej znać o sobie. Wyglądało na to, że 
całkiem zapomniał o swym gościu. Zoja siedziała już w7 
gabinecie z dziesięć minut. „Gdzież się on podziewa w7 
końcu?“ — myślała młoda dziennikarka, nie wiedząc, czy 
należy się. wciąż jeszcze dzi wić. czy też już oburzać.

Jak gdyby w odpowiedzi na to pytanie, szafa biblio­
teczna kaszlnęła i oficjalnym tonem zawiadomiła:

— Inżyniera Bobrowa nie ma w domu, lecz powinien 
przyjechać lada chwila. Bardzo Was przeprasza za nie­
przewidziane spóźnienie i jeśli to możliwe, prosi poczekać.

To był już inny głos o suchej intonacji zajętego czło­
wieka.

„Sekretarz Bobrowa“ — domyśliła się Zoja. Lecz — 
jak1 widzę — naśladuje on’postępowanie swego szefa.

W milczącym oczekiwaniu minął jeszcze kwadrans. W 
ciągu tego czasu nic się nie zdarzyło, jeśli nie wziąć pod 
uwagę, że szafa biblioteczna jeszcze raz przeprosiła gościa 
w imieniu gospodarza i zaproponowała Zoji nowe gazety, 
których cały stos leżał na niskiej, obrotowej etażerce.

Sytuacja była dosyć dziwna: siedzieć w pustym po­
koju — w obcym domu — od niewiadomo jak, dawna, nie 
wiedząc nawet czy o tobie nie zapomniano, Któraż to go­
dzina? Zoja chciała właśnie spojrzeć na swój miniaturowy 
zegarek, lecz nim zdążyła rzucić okiem: spokojny głqs 
usłużnie powiedział: — ..Jedenasta dwadzieścia osiem!“ 
i zamilkł.

Był tp już trzeci głos ..-
obojętny głos zegarynki, od­
powiadający przez telefon, po 
nakręceniu odpowiedniego 
numeru.

Szafa była więc nie tylko 
biblioteką, lecz i głośnomó- 
wiącym zegarem.

Ale w jaki sposób zgadł, 
i o czym myślała Zoja?

Czyżby „on“ czytał myśli? 
— zastanawiała się młoda 
dziennikarka.

Zoja nie umiałaby powiedzieć. 
Przecież anfszafa nie mogła wiedzieć, ani sekretarz, które­
go nie było w pokoju, ani inżynier-, którego nie ma w ogóle 
w domu... Więc kto? Czyżby to wszystko było przypadko­
wym zbiegiem okoliczności?

CUDA TRWAJĄ.
Upłynęło jeszcze parę minut i szafa swym rzeczowym 

tonem świadomego swych obowiązków sekretarza, po­
wiedziała:

C. d. n.

Kto to był ten „on11
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